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SPIS RZECZY.

CZĘŚC URZĘDOWA. — Wiadomości Urzędowe 
z Królestwa i z Cesarstwa •

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. — Rzeczy Skarbowe. 
O podatkach obecnie w Królestwie PoUkiem 
istniejących.

Wiadomości Zagraniczne.
Wiadomości rozmaite.
Jurysprndencja Warszaws. Departamentów Rzą

dzącego Senatu
Statystyka. Królestwo Polskie. Włościanie (ciąg 

dalszy).
Bibljografja niemiecka za miesiąc Październik 

1861 r.
Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny targowe.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Kolej żelazna.
Obwieszczenia.

CZJĘŚC U RZĘDO W A.

Komisja Rządowa Sprawiedliwości. — Ogłasza: 
iż Rada Administracyjna Królestwa, postanowie
niem z dnia 21 Października (2 Listopada) r. b. 
N. 6821, zapis rs. 45, dla Klasztoru Księży Refor
matów w Włocławku, przez Felicjana, Leopolda, 
Jana, Michała, Wojciecha i Wincentego braci Ko
chanowiczów, aktem na dniu 3 (15) Listopada r. z. 
urzędownie sporządzonym, uczynioną, prawnie zaa
kceptowaną, w myśl art. 910 K. C. z zachowaniem 
praw osób trzecich i pod warunkamj bliżej w akcie 
darowizny oznaczonemi, zatwierdziła.— Warszawa 
d. 6 (18) Listopada 1861 r.— Z upoważnienia: Dy
rektor Kancelarji, Radca Stanu /. Ornowski.

Dyrekcja Ubezpieczeń — Zawiadamia, że Głó
wna Kasa Oszczędności, wraz z kantorem pomo
cniczym w' Gmachu Szkolnym za kościołem Ś-go 
Aleksandra, przy alei Belwedorskiej, w tygodniu 
upłynionym do d. 12 (24) Listopada r. b. włącznie 
wydała książeczek nowych 35, na które, tudzież na 
dawniejsze w 264 wnioskach, złożono rs. 2,187, k. 
95. Na żądanie zaś 89 uczestników (prócz procen
tu rs. 88 kop. 43 należnego, za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów) wypłaciła rs. 3981  kop. 6 '/2, 
i umorzyła książeczek 44. Przeto uczestników 
12 ,7 0 5 , posiada kapitał rs. 492,449 kop. 53. 
W Warszawie, d. 12 (24) Listopada 1861 r.—  
Prezes Wierniewicz. — Naczelnik Kancelarji Sło
wiński.

—  — —[ (--U)  ^  ~ę-jy y——r  —

Z  Petersburgu <1. 20 Listopada.
J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  K s i ę ż n a  H e 

l e n a  P a w ł ó w  n a , wróciła 18 Listopada do Peters
burga, z podróży zagranicą.

Przez Najwyższe dyplomy Najmiłościwiej miano
wani zostali Kawalerami orderów: 28 Wrz. 1861 r., 
Ś. R ó w n e g o  A p o s t o ł o m ,  K s i ę c i a  Wł o -  
d z i m i  e r z a  2 - e j  k l a s y  z m i e c z a m i :  Jenerał- 
Lejtnant inżynierji, naczelnik inżynierów armji 
Kaukazkiej, Edward KesseleC; Ś - e j  A n n y  1-ej 
k l a s y  z m i e c z a m i :  Jenerał - Major, Jenerał 
intendent armji Kaukazkiej Jan Kolosowski; te 
g o ż  o r d e r u  i k l a s y  b e z  m i e c z y :  d. 19 
Października 1861 r.: Rzeczywisty Radca Stanu, 
zasłużony profesor Aleksandrowskiego Liceum An
drzej Obolenski; d. 21 Października 1861 r.: Rze
czywisty Radca Stanu, Prezes Niższonowogtodzkiej 
izby skarbowej, Bazyli IVerderewski; d. 25 Paź
dziernika 1861 r.: zaliczony do piechoty armji Je- 
nerał-Major, bakiński wojenny Gubernator, zarzą
dzający i częścią cywilną, książę Konstanty Tarchan 
Mourawow 1-y; Ś-go S t a n i s ł  a w a 1-e j k l a s y  
z m i e c z a m i :  d. 18 Października 1861 r.: Jene- 
rał-Major, zaliczony do piechoty armji i do armji 
Kaukazkiej, Aleksander Baienow 3-i; t e g o ż  or 
d e r u  i k l a s y  b e z  m i e c z y :  d. 25 Paździer
nika 1861 r.: Rzeczywiści Radcy Stanu: Guber
natorowie cywilni: Stawropol$ki, Piotr Briancza- 
ninow; Tyfliski, Konstanty Orłowski.

CZĘSC NIEURZĘDOWA.

R zeczy Skarbowe. — O podatkach obe
cnie w Królestwie Polskiem istniejących.

III. Szynkowe od Starozakonnych. — 
Rząd b. Ks. Warszawskiego, zważając, 
że lud Izraelski trudniący się głównie fa
brykacją, handlem i szynkiem trunków 
krajowych , wywierał nader szkodliwy 
wpływ na najznaczniejszą i najużytecz
niejszą, a najmniej zamożną, klasę ludu 
wiejskiego tak pod względem moralnym 
jako i fizycznym, uznał: iż niema innego 
środka do zasłonienia go od tego wpływu 
i zwrócenia rzeczonych Procederentów 
do innych pożyteczniejszych dla kraju 
zatrudnień, jak wzbronić im zupełnie za
robku na propinacji opartego, co też D e
kretem Króla Saskiego, Księcia Warszaw
skiego z d. 30 Października 1812 r. po
stano wionem zostało.

Za zmianą ówczesnego Rządu i gdy 
zbliżał się termin do wykonania tego D e
kretu. który był na d. 1 Lipca 1814 r. 
oznaczony, Rada Najwyższa tymczasowa 
Księstwa W arszawskiego, wziąwszy na 
uwagę z jednej strony zbawienne skutki 
z wykonania wspomnionego Dekretu, na 
kraj spłynąć mogące, a z drugiej strony,

że klęski wojenne, postawiły wielu wła
ścicieli Dóbr Ziemskich w trudności ko
rzystnego urządzenia docho lów z propi
nacji bez pomocy Starozakonnych, tych 
zaś ostatnich w niemożności oddania się 
użytecznie innym zarobkom, postanowie
niem z d. 8 Czerwca 1814 r. przedłużyła 
do 1 Lipca 1815 r. Starozakonnym wol
ność trudnienia się zarobkami propinacyj- 
nerni, z warunkiem, aby każdy trudniący 
się t.emi zarobkami, uzyskał konsens Skar
bowy za opłatą, a mianowicie: we wsiach 
leżących na traktach pocztowych mniej • 
szych jak 10 dymów mających rs. 4 k. 50; 
we wsiach liczących więcej nad 20 dy
mów po kop. 22 ya od każdego dymu, 
w miastach liczączch ludności do wyłą
cznie 2000 dusz, rs. 4 kop. 50; w miastach 
liczących 2000 do włącznie 4000 ludno
ści rs 6, a w miastach liczących więcej 
nad 4000 ludności rs. 7 kop. 50.

Po upływie jednak roku, przekonano 
się znowu: że nagłe usunięcie wielkiej li
czby rodzin starozakonnych 1756 wyno
szącej, od stałego raz obranego zarobko
wania, m ogłyby mieć szkodliwy wpływ  
na ich położenie, Rada więc Najwyższa 
następnie zaś Namiestnik Królestwa i Ra
da Administracyjna, odstępując od zamia
ru jednoczesnego i nagłego oddalenia Sta
rozakonnych od zarobków propinacyj- 
nych, zamienili go na powolne, stopniowe 
ograniczanie ludu starozakonnego w tym  
rodzaju zarobków.

Jakoż od r. 1814 do 1844/5 przedłużo
no Starozakonnym rokrocznie wolność 
zajmowania się zarobkami propinacyjne- 
netni po miastach i wsiach z ścieśnienia- 
mi, do usunięcia ich z czasem od tych 
zarobków zwłaszcza ze wsiów zmierzają- 
cemi, w liczbie których było także pod
noszenie stopniowo opłaty aż do 1824 r., 
w którym takowa ostatecznie oznaczona 
została jak następuję:

We wsiach mających mniej jak 20 dy
mów rs. 45.

We wsiach liczących od 20 do 40 dy
mów rs. 75.

We wsiach liczących więcej nad 40 dy
mów rs. 150.

W miastach mających mniej niż 2,000  
ludności rs. 30.

W miastach mających od 2000 do włą- 
cznnie 4000 ludności rs. 45.

W miastach liczących więcej nad 4,000  
ludności rs. 60.

Skutkiem tych ścieśnień i ograniczeń 
początkowo liczba Starozakonych zarob
kami propinacyjnemi zajętych, zmniejszy
ła się już w r. 1832 do 2084. Dalsze 
atoli zniżanie się ostatniej cyfry w nastę
pnych latach wstzymane zostało przez 
przypuszczenie, przez Radę Administra- 
cyjną w drodze łaski do zarobku propi- 
nacyjnego kilkuset nowych nie wykwali
fikowanych Starozakonnych, klęskami 
wojny w r. 1831 dotkniętych, oraz przez 
dozwolenie z mocy Decyzji śp. Księcia 
Namiestnika Królestwa z d. %7 Czer
wca 1837 r. N. 3158 przywracania Sta
rozakonnym konsensów propinacyjnych, 
które raz już postradali, i przelewania 
owych z jednych osób na drugie za wspól- 
nem zezwoleniem.

Taki stan rzeczy uległ dopiero zmianie, 
po zapadnięciu Najwyższego Ukazu z d. 
5/ i7 Lipca 1844 r. o ukróceniu wy- 
robku i nadmiernego używania wódki, 
w którym pomiędzy innemi środkami do 
tego celu zmierzającemi powiedziano 
w art. 6-m:

Zamiar Dekretem Królewskim z dnia 
30 Października 1812 r. objawiony wzglę
dem usunięcia Żydów od fabrykacji i szyn
ku wódki, ma być wykonany z dniem 19 
Czerwca (1 Lipca) 1845 r co do Żydów 
trudniących się tym że zarobkiem po 
wsiach z pozostawieniem im atoli wolno
ści przeniesienia się do miast i tam tru
dnienia się tym samym zarobkiem. Rada 
Administracyjna zaś corocznie przedłu
żać będzie nadal Żydom wolność trudnie
nia się zarobkami propinacyjnemi w mia
łach, o ile tego uzna potrzebę.

W  wykonaniu powołauego Najwyższe
go Ukazu, Rada Administracyjna Posta
nowieniem z d. 31 Marca (12 Kwietnia)
1845 r. usunąwszy Starozakonny z dniem
19 Czerwca (1 Lipca) t. r. od zarobków 
propinacyjnych po wsiach z dozwoleniem  
przeniesienia się z niemi do miast, prze
dłużyła im na role 184%  prawo,

a) zajmowania się zarobkami propina- 
cyjnemi po miastach i osadach uży
wających swobód miejskich.

b) hurtowego kupna po wsiach, oko
wity i innych trunków krajowych

na potrzebę szynków, składów i dy- 
styllacji miejskich.

c) dzierżawienia, administrowania i 
trzymania sposobem zastawu dóbr 
ziemskich prywatnych z warunkiem, 
wykonywania fabrykacji handlu i 
szynku trunków w tychże dobrach, 
jedynie za pośrednictwem Chrze- 
ścjan.

Następnie prawo to Rada Administra
cyjna postanowieniami corocznie wyda- 
wanemi przedłużała aż dotąd, zaprowadzi
wszy dodatkowo nowe ścieśnienia, które 
niedopuszczają udzielania konsensów.

a) Starozakonnym nie składającym  
konsensów z roku poprzedniego.

b) Do miast lub części ich mających 
przywileje wyłączności od m ieszka
nia Starozakonnych.

c) Do miast i osad w obrębie 21 wiorst 
od granicy położonych dla staroza
konnych w tyra obrębie zamieszki
wać nie mogących.

d) Nowych szynków trunków i osad, 
w których liczba szynków  przewyższa 
liczbę normalną szynków, prawem  
o wyrobie i przedaży wódki zakre
śloną.

e) Na więcej procederów jak jeden 
z wyjątkiem tylko niektórych przy
padków.

W skutek tych ograniczeń liczba Sta
rozakonnych trudniących się zarobkami 
propinacyjnemi zeszła wr. 1860 do 1300.

Stopa zaś opłaty przepisana w r. 1824 
dla Starozakonnych za konsens Skarbowy 
na szynk trunków krajowych po miastach, 
żadnej zmianie nie uległa.
, W r. 1844 poprzedzającym usunięcie 

Żydów od zarobków propinacyjnych po 
wsiach, dochód za konsensa Skarbowe 
wynosił rs. 106,000. Po zapadnięciu t e 
go Postanowienia zaraz w pierwszym ro
ku 1845 zmniejszył się do rs. 89.000  
i odtąd obniżając się, stopniowo, w roku 
1860 uczynił tylko rs. 63,000.

W końcu dodaje się, że pobór tego 
dochodu przy kasach Powiatowych jest 
uregulowanym, i oddzielnych wydatków  
na administrację za sobą niepociąga, i że 
postanowieniem Księcia Namiestnika Kró
lewskiego z dnia 28 Maja 1816 roku, ży
dom pod karą pieniężną i utratą długu, 
zakazano dawać włościanom trunki na 
kredyt.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne S|>rnwozdniiie.% ' \  '

Z am ia s t  zapow iedz ianego , a  tak  gorąco  oczek i
w anego  p ro g ra m u  p. F oulda ,  Monitor o g ła sza  
tylko dekret,  z n o s z ą c y ,  n a  przedstaw ien ie  m in istra  
ska rbu ,  op ła tą  od w ejścia na giełdę. Z n ie s ion a  
op ła ta ,  u s tan ow ion a  dla p o w s trzy m a n ia  han iebnej,  
uk ryw a jące j  się spekulacji ,  w  rzeczy w is to śc i  z a d a 
w a la  silne c iosy  kredytow i pub licznem u, oddalając  
od giełdy w ra z  z obdar tem i g raczam i i n a ju cz c i
w s z y c h  k li jen tów , i s t a ł a  się p rz y c z y n ą  z g u b y  dla 
wielu interesów' p ań s tw a ,  kiedy ty m c za sem  coco p o 
stanow ili  tę p rze szk o d ę  sw o bo dz ie  spekulow ania ,  
mieli na celu je d y n ie  zap row ad zen ie  pewmego p o 
rz ą d k u .  W  praw dzie  w sw'oiin ezas ien ie  brakło 
o s trzeżeń .  Z a r a z  u trzym y w ano ,  że kredyt publicz
ny, bardziej niż k ażd a  inna in s ty tu c ja  po li tyczna ,  
d raż liw y j e s t  na w szelk ie  naruszen ie  j e g o  p raw , i że 
jeże li  sw o b o d a  w tym w'zgędzie p rz e d s taw ia  p e 
w ne n iedogodności ,  i n adużycia ,  to lepiej zo s taw ić  
je j  sam ej  s ta ra n ie  o ich usunięc ie ,  niż uc iekać  
się dopostanow ień  które nie leczą  radykalnie c ie r 
pienia, a  tylko p rz e n o szą c  go w inne mie jsce , j e 
sz cz e  p o w ię k s z a ją

D ow ody tej p ra w d y  w y raźn ie  te ra z  o k a z u ją  się 
na polu ekonom icznem  we F ranc j i .  P odobne og ra 
n iczenia j a k  na giełdzie is tn ie ją ,  w wielu innych 
w zg lędach .  A zniesienie  ich w w łaśc iw ym  czas ie ,  
więcej j e s z c z e  przynies ie  po ży tk u  życiu s p o łe c z 
nem u, niż sw o b o d a  k rąż en ia  po giełdzie. Jednakże  
op ła ty  g ie łdow ej ,  a ż  do osta tnie j chwili u p o rc z y 
wie bronił prefekt S ek w any  p. H aus inann ,  ale w o
la C e sa rz a  roz t rzyg nę ła  tę k w e s t ję ,  w  d uchu  p rz e d 
s tawienia p F oulda ,  i rząd z a r a z  pośp ieszy ł ,  w p r o 
w adz ić  w w ykonanie  nowe postanowienie.

D ziennikars tw o francuzkie za jm u je  s ię  d o k u 
m entam i z lo żo nem i przez p. Ricasolego w p a r la 
mencie, do tyczącem i kw es t j i  rzym sk ie j  i m ow ą 
p re z e sa  gab ine tu  w łosk ieg o ;  tak  ci co j ą  p o ch w a
la ją ,  j a k  i ci co j ą  gan ią ,  n adz w y cz a j  różn ią  się 
w je j  ocenieniu , i wyraźniej  też niż kiedykolwiek 
bądź ,  m o ż n a  poznać  ta jem ne  pow ody, ja k ie  sk ło 
niły każdy  z dzienników  do p rzy jęc ia  postaw y  
właściw ej *w tej tak drażliwej kw est ji .  Mowa p. Ri
caso lego  j e s t  w yrażeniem  myśli m ę ża  s ta n u ,  k tó 
ry  z w y so k a  dokładnie o b ją w s z y  ca łą  kw es t ję ,  
chce uprzedzić  g ro żące  p a ń s tw u  n iebezpieczeń
s tw a .  Izba  w ło sk a  pojęła dobrze, że najlepiej z ro 
bi p o m a g a ją c  p. R icasolemu, do p rzeprow adzen ia  
nie ła tw ej  o rganizacji  w o jskow ej  i cyw ilnej i po 
w y s łu c h a n iu  s t reszczo nego  ob razu  s ta n u  f inanso
w ego , odczytanego  p rze z  p. B astoggi,  p raw ie  j e 
dnog łośn ie  za tw ie rdz iła  rozciągnięcie do datkow ego  
podatku  wojennego  na p row incje  po łudn iow e . Je 

n e r a ł  Cialdini da ł  nowy dow ód p a t r jo ty z m u ,  i j a k

donoszą ,  zupe łn ie  się p o je d n a ł  z gab inetem  i co
fnął sw e  podanie żą d a jąc e  uw o ln ien ia  od o b o w ią z 
ków dow ódcy  czwartej  a rm j i .

Na osta tn ie j  radzie m in is te r ja lne j  w Wiedniu, 
pod p rezydenc ją  arcy-księcia  Rainera, p o s ta n o w io 
no budże t na rok 1 8 6 2 ,  również j a k  i f inansow e 
środki i p ro jek ta  w celu u regu low an ia  s to s u n k ó w  
z bankiem, p rze d ło żyć  izbie d epu tow an ych .  P r z e 
dłożenie  to m a  n as tąp ić  w formie odezwy C e s a r 
skiej do rady  s t a n u ,  w k tó re j  będzie w sk a z a n a  
p o trzeb a  ukończen ia  p rac  rady ,  aby  m ogły  być 
z w o ła n e  s e jm y  p row incjona lne .  P o d łu g  z a ś  Ost 
Deutsche Post o d ez w a  C e s a r s k a  z innej m a w y 
chodzić z a s a d y ,  mianowicie, że jakko lw iek  C e
s a r z ,  z  p ow od u  nie uzupełnienia rady  pańs tw a ,  m a 
p raw o  na p o ds taw ie  § 13  U s taw y ,  samodzielnie 
w sze lk ie  ś ro dk i  f in an sow e  p o s tano w ić  i tylko g a 
binet będzie o bow iązany  R adzie  p ań s tw a  z 1 8 6 3  r. 
z a sa d y  i sku tk i  tak ich  postanow ień  p rzed s taw ić ,  
to jedn ak  rząd  w obecny ch  okolicznośc iach  nie 
chce k o rzy s ta ć  z tego p raw a  i p ro p o n u je  obecnej 
radzie państw ' 0  roz trząśn ięc ie  b u dże tu  i z a tw ie r 
dzenie odpow iednich  w niosków , nie u w aln ia jąc  się 
od o bo w iązk u  uspraw iedliw ien ia  go przed p rz y 
s z ło ro c z n ą  rad ą  pańs tw a .  Rozum ie  się że R ada  
p a ń s tw a  m oże p r z y ją ć  lub odrzuc ić  tę p ro pozyc ję .  
Ost Deutsche Post mniema, że g ab ine t  nie wnie
sie tej p ro po zyc j i  do izby, aż  po zapew nien iu  się 
o p rzychy lnośc i  w iększośc i .  P rzew idy w an ie  to, 
zda je  s i ę ,  j e s t  niczem nieusprawiedl iw ione, bo 
naw'et odrzucenie  propozycji  nie możnaby u w a ż a ć  
z a  w otum  nieufności, p on iew aż tym sposobem  j a k 
kolwiek pośrednio  izba u św ię ca łaby  w ładzę  j a k ą  
§ 13 u s ta w y  m in is trom  nad a je .

Jednocześn ie  z tą  p ropozyc ją ,  m a podobno być 
w ydane p raw o  o odpow iedzia lności m in is t rów , a 
raczej tylko Gazeta nrzędowm og łos i ,  że p raw o  
które czyn i  m inistrów  odpow iedzia lnem i tylko 
przed C e sa rz em ,  z o s ta j e  zn iesione.

K w estja  reform y zw iązku  niemieckiego, bardzo 
powoli p o s tę p u je .  P rz y p u s z c z a n o  że wielki k s ią 
żę  Badeński w ys tąp i  z  p ropozyc jam i w tym  w z g lę 
dzie, ale dziennik u rzę d o w y  Wielkiego K s ię s tw a  
da je  do z ro z u m ie n ia ,  że rzą d  bad eńsk i  będzie 
czekał na bardz ie j  p rz y ja ź n ą  chwilę.

Plan p. B e u s ta  ty m c z a se m  n ikom u się nie p o 
dobał. W  W ie d n iu  u p a t r u j ą  w nim z b y t  wiele 
u s tę p s tw  dla P ru s ;  z r e s z t ą  zb y t  wiele ta m  m a ją  
kłopotu  z w łasn y m  par lam en tem , ażeby  j e  je s z c z e  
chcieli pow iększać  p rzez  u tw orzen ie  pa r lam en tu  nie
mieckiego. In te r e s a  z a ś  poli tyczne i dążenia  P ru s ,  
nie p o z w a la ją  im p rzy s ta ć  na p ro jek t ,  który z a m 
kn ą łb y  im drogę na  p rz y sz ło ść .  P a ń s tw a  p o ś re 
dnie u w a ż a ją  także że pozo s taw iono  i in zbyt s k r o 
m ną rolę; je d n y m  słow em  w s z y s c y  s ą  niezado- 
w olnieni z  p ro jek tu ,  nie w y łąc za ją c  i s a m eg o  twórcy

O przesileniu  m in is te rja lnem  w H iszp an ji ,  do
tąd n iema pew nych  wiadomości.  D epesza  o s ta tn ia  
donosi tylko o usunięciu  się m in is tra  robót publi
cznych, nie podając  nawTet p ow odów  tej zm iany .

Anglja.

Londyn , 21 Listopada. O przedmiocie ro zm ów  
C e s a r z a  Napoleona z R a tazzim , podczas  pobytu  t e 
go os ta tn iego  w' P a r y ż u ,  k r ą ż ą  tak  rozm aite  w ie 
ścią iż t rudno  z nich w y c ią g n ąć  co s ta n o w cz eg o .  
Mąż ten s t a n u  nie bardzo  się w y n u rz a ł  w tym 
względzie  przed  sw ym i p rzy jac ió łm i paryzkim i,  
a tę s a m ą  cnotę  nie w y jaw ia n ia  ta jem nic  poli tycz
nych, po s ia d a ją  Ricasoii i t u t e j s z a  a m b a sa d a  w ło 
ska. Z r e s z tą  ta o s ta tn ia  da ła  s ię  z  tern s ły s z e ć ,  
iż n iep raw dą  j e s t ,  j a k o b y  C e s a r z  F ra n cu z ó w  chce 
s tanow czo ,  ażeby  k w e s t j a  r z y m sk a  z o s ta ta  na bok 
u sun ię tą ,  i ja k o b y  miał o św iadczyć  R a ta z z e m u ,  że 
w o jsk a  francuzk ie  dopiero za  tyle a tyle lat lub 
miesięcy o p u s z c z ą  R z y m .  C e sa rz  iniał tylko p o 
w iedz ieć ,  że oku pac ja  R zym u pow inna  j e s z c z e  
t rw a ć  c z a s  ja k iś ,  a  to dla dwóch pow odów : dla z a 
bezpieczenia  n iepodległości O jca  S w . w Jego c h a 
rak te rze  g łow y K o śc io ła ,  o raz  dla u s t rze że n ia  
W łoch od m ieszan ia  s ię  obcych  p a ń s tw  i s t r o n 
nictw' w sp ra w y  ich organizac ji .  Czyli innemi s ło 
wy, C e sa rz  chce s t rze d z  kró les two włoskie  w obec 
za m ia ró w  A u s t r j i  i F ra n c is z k a  II ,  tudz ież  Mazzi- 
niego i republikanów . Dalej C e sa rz  zapew nił ,  że 
uczyni co tylko będzie mógł dla*zniewolenia do 
w y jaz d u  z R zy m u  F ra n c is z k a  II, lecz ponieważ 
nie p o z o s ta je  z  tym  m o n a rc h ą  w ża dn ych  s to s u n 
kach u rzędow ych ,  przeto d z ia łać  będzie p rzy  p o 
mocy O jca  Sw. R ó w n ież  błędna j e s t  wieść, j a k o 
by C e s a r z  radził W łochom  za ła tw ić  kw est ję  w e 
necką,  przed rzy m sk ą .  W tym względzie Ludwik- 
Napoleon zw ró c i ł  ty lko  u w agę  rz ą d u  w łosk iego  na  
n iezbędność uo rgan iz o w an ia  i w zm ocnien ia  arm ji ,  
a lbowiem w sku tek  za w ic h rz e ń  w k ra jach  D unaj-  
skich , rozw iązan ie  k w es t j i  weneckiej może sam ym  
biegiem w y p ad k ó w  w yprzedz ić  za ła tw ien ie  kwestji 
rzym sk ie j .  W  ogóle je d n a k  C e sa rz  nic s t a n o w 
czego nie pow iedzia ł  R a tazzem u ,  z wyjątk iem c h y 
ba, że  gdy  w' c iągu ro zm o w y  p r z y s z ło  do w zm ian 
ki o p ogw ałcen iu  te ry to rjum  kościelnego przez b a n 
dytów neapolitańskich, C e sa rz  p rze rz ek ł ,  iż da  
sw y m  jen era ło m , tam  s to jącym , s to so w ne  in s t r u 
kcje.

Co do s ta n o w isk a  p ra sy  f ran cu zk ie j ,  lim es  po
w iada: „ J eż e l i  w' Anglji s w o b o d a  n ieogran iczona ,  
z  j a k ą  dzienniki r o z t r z ą s a j ą  w sze lk ie  sp raw y  p u 
bliczne, nie daje pow o du  do wielkich nadużyć, 
a  z  drugiej strony czyni n iem ożebnem  fa łszow anie  I 
ź ródeł w iadom ości lub  p os łu g iw an ie  się p r a s ą  w j a - 1  
kim w yłącznym , nie koniecznie  dla k ra ju  u ż y t e -  i 
cznytn  celu, to tern dz iw niej  się nam w y d a je ,  i ż 4 
o 2 0  mil od n a s ,  p r a s a  k r a ju  wmlnego j e s t  z u p e ł 
nie sk rępow aną . T o  też cieszyć s ię  pow inn iśm y, 
iż los p rz e z n a c z y ł  nam na miejsce m ieszkan ia  pó ł
nocny, a  nie po łudniow y brzeg  k a n a łu  La Manche, j  
P rzesilen ia  f inansow ego we F rancj i  m ożnaby  było  
un iknąć ,  gdyby  każdy  we F ra n c j i  mógł w y p o w ie 
dzieć śm ia ło  co o sm u tn y m  s tan ie  sk a rb u  francuz-  
kiego wiedział, zanim j e s z c z e  Cesarz  Napoleon ; 
s a m  praw dę w yzna ł .  M am y przekonanie , że  we i  

F ranc ji  zna jdz ie  się j e s z c z e  wiele złego , k tó rem u by  
m ożn a  za radzić ,  g d y b y  pozw olonem było w ypro 
w adzić  j e  na  j a w  przed  opinją pub liczną .”

Anetrja.
Wiedeń, 24 Listopada. P os tan ow ien iem  z d a 

ty w c z o ra j s z e j ,  C e sa rz  uwolnił  E m a n u e la  hr .  P e 
chy, n a d ż u p a n a  ko m ita tu  A bau jvarsk iego ,  na  w ła 
sne je g o  żądan ie ,  od tych obow iązków , z  w y n u 
rzeniem m u zadow olen ia  z je g o  lojalnej s łu ż b y ,  
o raz  m ia n o w a ł  Józefa  L an c zy  ad m in is t ra to re m  te
goż  kom ita tu .

Francja.
Paryi, 22 Listopada. S tan o w isk o  p. F o u ld a  

je s t  na jm ocniej  u s ta lo n e .  N ow y  m inis te r  w kwe- 
s t jach  f inansow ych  m a  o g rom ne  dośw iadczen ie ,  
k tó re  m u  i z jed n a ło  zu p e łn e  zaufan ie  C e sa rz a .  
P rzes ilen ie  m in is te r ja lne  nie m o że  mieć m ie jsca  i 
p rzec iw ko  p. Fouldow i żaden  z ko legów  j e g o  nie 
może w y s tą p ić .  P rz es i len ia  min iste rja lne  b y w a ją  
tylko w p a ń s tw a c h  czys to  k o n s ty tu c y jn y c h ,  gdzie  
minis trowie s ą  odpow iedz ia ln i  w p r o s t  p rzed  izba
mi p rzedstaw ic ie li  narodu .  Ale n aw e t  te raz  nie m o 
gło mieć m ie jsca  przesilenie  m in is te r ja ln e  w ob -  
sze rn em  zn aczen iu  tego w y ra z u .  P. Fould z o s ta ł  
powołany do gabinetu  dla w pro w a d ze n ia  now ego 
s y s t e m a tu  w ed łu g  n ak re ś lo nego  p rzez  niego p r o g ra 
mu. W ejśc ie  je g o  do m in is te r s tw a  w yw oła ło  w 'św ię 
cie f in an sow ym  pow ró t  ufności.  P ro g ram  dopiero z a 
czy na  być w p row adzany  w w ykonanie  i niepodo
bna było j e s z c z e  dokładnie zb ad ać  ani je g o  za le t ,  
ani wad. W  j a k i ż  sp o só b  s tano w isk o  p. F ou lda  
m ogłoby  być z a g ro ż o n e ?  W ys tąp ien ie  j e g o  z g a 
binetu w sk a z y w a ło b y ,  że lekarstwm ok az a ło  się 
go rszen i  od sa m e j  cho ro by .  Co do inn ych  mini
strów', żaden  z nich nie m oże p odać  s ię  do dy m is j i  
z  pow odu p rzyw ile jów  zapew nionych  p. Fouldowi; 
obowiązki ich nie s ą  j a k  w k ra ja ch  k o n s ty t u c y j 
nych o kreś lone  n iezmiennemi gran icam i ,  nie n ad a 
j ą  im niezm iennych  p re ro g a ty w  i t ru d n y ch  cz ęs to  
obow iązkó w ; będąc tylko rep rez en ta n tam i  r z ą d u ,  
w ra z  z nim u legają  s topn iow ym  zm ianom . W  k a 
żdym  raz ie  n ieporozum ienia  p o m ię d zy  cz łonkam i 
gabine tu ,  jeże l i  ja k ie  istniały, z o s ta ły  za ła tw ione.

C hociaż  c z a s  o tw arc ia  pos iedzeń  izby  p r a w o 
daw cze j  nie z o s ta ł  j e s z c z e  o zn aczony ,  wielu d e p u 
tow anych  j u ż  przyby ło  do P a ry ża .  R a p o r t  p an a  
F ou ld a  podobno s ta w ia  ich w p rz y k re in  po łożeniu .  
Po w y zn an iach ,  nacechow anych  tak  j a w n ą  s z c z e ro 
ścią, o s tan ie  f inansów , c z u ją  oni, że m ogą być 
s łu s z n ie  o sk a rż a n i  o uśw ięcan ie  p rzez  sw e  vo tum  
s ta n u  f inansow ego, k tórego  g ro źn a  n ie s to so w n o ść  
nie d a je  s ię  j u ż  uk ryć .  J e s t  to j e d e n  z n a j s i l 
n ie jsz y ch  a rg u m e n tó w  p rz e m aw ia jąc y ch  za  ro zw ią 
zan iem  cia ła  p raw odaw czego .

Nowy w y p ad e k ,  m a ją c y  pośredni w'praw'dzie 
zw iązek  z s p r a w ą  doliny D ap pes ,  znów  z d a r z y ł  się 
na te ry to r ju m  g en ew sk iem . Ż a n d a rm  f rancuzki g o 
niąc za  u c ie k a jąc y m  o sk a rż o n y m  p rze k ro c zy ł  g r a 
nice S z w a jc a r j i ,  i j a k  za p ew n ia ją ,  z o s ta ł  p r z y a re -  
sztow any  p rz e z  w ładze  genew skie .  W y p a d e k  ten 
miał m ie jsce  około  J u s s y ;  na leży  s ię  sp o d z iew ać ,  
że nie w yw oła  on takich z a g m a tw a ń ,  j a k  s p r a w a  
doliny D appes .

S ło w a  w yrzeczone  p rzez  b a ro n a  Ricasoii p rzy  
z łożeniu  izbie tu ryń sk ie j  d oku m e n tó w  d o tyc zą cyc h  
kw est j i  r z y m sk ie j ,  d o w odzą ,  że  ten u iąż  s tanu ,  
nie traci w'cale odwmgi i n iepow odzen ie  sw y c h  pro- 
pozycij nie u w a ż a  ze osta teczne .  W  k aż d ym  r a 
zie nac isk ,  z  jak im  w spom ina ł  o konieczności p o 
wolnego u m ia rko w an eg o  p o s tę p ow an ia ,  n a  d rodze  
za ła tw ien ia  k w es t j i  r zym sk ie j  i p rzypom nienie ,  że  
W ło ch y  ja k o  p a ń s tw o  katolickie obow iązan e  s ą  do 
o kaz y w an ia  w ielk ich w zg lę d ó w  O jcu  św . ,  s ą  n ie 
ja k o  u łagodzen iem  z b y t  silnych u s tę p ó w  u l t im a 
tum w y s to so w a n eg o  do Papieża ,  pośredn io  g r o ż ą 
cych rozdz ia łem  w' kościele. T o  u łagod zen ie  fo r 
my j e s t  bezw ątp ien ia  sku tk iem  dośw ia d cz en ia  n a 
bytego p rzez  p. R icaso lego , co do p rz e sz k ó d  s t o 
ją c y c h  na  drodze pom iędzy  R z y m e m  P ap iezk im  
a obecnem pań s tw em  w łosk iem . W y r a ż e n i e  z a ś ,  
że W ło s i  do jdą  do R zy m u , ale d r o g ą p e w n ą  i w t a 
ki sp o só b ,  że E u ro p a  nie będzie m ia ła  nic dn z a 
rzucen ia  ich pochodowi, j e s t  a l u z j ą  do walki r o z 
poczętej p rzez  k s .  P a s s a g l ja ,  na  k tó rą  p. Ricasoii,  
równie  wiele liczy, jak  i j e g o  p oprzedn ik  h ra b ia  
Cavour.

W T u ry n ie ,  podług  o s ta tn ich  w iad om ośc i ,  p a 
nuje  dość  s ilny  an tagonizm  pom iędzy  w pływ em  a n 
gielskim , r ep rezen tow an ym  p r z e z  p. J a m e s a  Hud- 
so n a ,  a  f ra ncuz k im , k tórego  p rzeds taw ic ie lem  j e s t  
p. Benedetti. P odobno n aw et  j u ż  nie j e s t  t a je m n i
cą , że gdyby nie poparc ie  r z ą d u  angielsk iego ,  p. 
Ricasoii nie by łby  w s tan ie  u tr z y m a ć  się  u s te ru  
w ładzy .

Od kilku dni zapew niano ,  że w dziennikach ,  p r z y 
w iąz an y c h  s z cz e rze ,  j a k k o lw iek  z p ew n ą  n ieza le
żnością , do d y n a s t j i  napoleońskie j ,  z a c z n ą  s ię  u k a 
z y w a ć  a r ty k u ły  d o ty c zą ce  kw est j i  weneckiej; t e 
raz  z a ś ,  z d a je  s ię ,  ro z t r z ą sa n ie  tej kw es t j i  na 
ja k iś  c z a s  o d roczon o .

Je n e ra ł  Goyon j u t r o  w y jeżdża  do R z y m u ,  w ra z  
z je n e ra łe m  H u g u e s .  P. Lavalete z a ś  m a  się  t a m  
ud ać  w  p rz y sz ły m  tygodniu , bo j u ż  podobn o  o t r z y 
m a ł  osta teczne  ins t rukc je .

Patrie podaje  w iadom ości  z  S a jg o n ,  d o n o sz ąc e  
o pom yślnym  stan ie  tej o sady  f ran cu zk ie j  w K o- 
chinchhiie. W  ro z m a i ty c h  p u k ta c h  ciągle m ia ły  
tam miejsce drobne n ieznaczne  potyczki.  P ie r w s z e  
oddziały, w y s ła n e  z  F ra n c j i ,  pod dow ództw em  p. 
Sapia, dow ódcy  batalionu piechoty m aryn a rk i ,  j u ż  
tam p rz y b y ły .  \Y p ie rw szej  po łow ie  G ru dn ia  s p o 
dziew ano  się p rzybyc ia  now ego g u b e r n a to ra  k ontr
a d m ira ła  Bonnard ,  k tóry j a k  s ię  zd a je ,  będzie miał  
do ro zpo rząd zen ia  p o trze b n e  ś rod k i ,  dla r o z p o c z ę 
cia dz ia łań  przec iw ko  s to l icy .  P o w s tan ie  w  w y ż 
szym  Tonkinie, s t a w a ło  s ię co ra z  g r o ź n ie js z e .  
P row inc je  zachodn ie  n adzw ycza j  n ie p rz y jaz n e  C e 
sarzow i T u D u k o w i ,  s ą  obecnie g łó w n y m  p u n k te m  
p o w s ta n ia ,  n a  czele k tórego  stoi śm iały  i p rzed- 
s ięb ie rczy  m a n d a ry n ,  k tó ry  n iegdyś  s ł u ż y ł  w a r 
mji s ja m sk ie j  i z a jm o w a ł  w mej d osy ć  w ysok ie  
s t a n o w is k o .

Portugnlja,
Lizbona. 18 Listopada. K ró l  Dom Ludw ik  I, 

k tóry  tu p r z y b y ł  14 -go  b. m. w ra z  z  sw y m  bratem  
Dom Joao ,  w yd a ł  p rzy  objęciu  rzą d ó w  p rok lam ac ję ,  
w której  powiedziano: „ P r z y  pełnieniu tru dnego  p o 
w ołan ia ,  ja k ie  mi zo s ta ło  pow ierzone,  będę  s ię  
s t a r a ł  iść za  p r z y k ł a d e m , pozos taw io ny m  mi
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w  sp a d k u  p rz e z  cnotliwego m o n a rc h ę ,  k tórego  
śm ierć  w y rw a ła  tak p rzed w c ze śn ie  ludowi, m i łu ją 
c e m u  go. W ierne  p rz e s t r z e g a n ie  insty tuci j  polity
cznych  mego kra ju  n w aż am  z a  mój obo w iązek ,  co 
mi i w ła s n e  moje przekonan ie  n a k a z u j e  S to sow n ie  
do brzm ien ia  u s ta w y  k o ns ty tucy jne j ,  poprzys ię -  
gam  u trzym anie  religji rzym sk o -k a to l ic k ie  i c a ło 
ści k ró les tw a ,  o raz  s to s o w a n ie  się do ins ty tuci j  
po l i tycznych  i innych p raw  k ró les tw a ,  tu d z ie ż  o ile 
będzie w mojej  m ocy, p rzy rze k am  d ąży ć  do po
m yślnośc i  n a ro d u .”

Prusy.
Berlin, 23 Listopada. Dotąd dokonane z o s t a 

ły  w P ru s a c h  w ybory  nie depu to w a n y ch ,  lecz w y 
borcó w , z  k tórych  o k a z u je  s i ę ,  że w yp ad ły  one 
pom yśln ie  d la  s t ron n ic tw a  liberalnego ,  lecz b y n a j 
mniej nie w d u ch u  m in is te r ia ln y m ,  o ile p r z y n a j 
mniej gab ine t obecny  zechce zrobić z p rzy jęc ia  lub 
o d rzu c en ia  p lanu  o rg a n iz a c j ia rm j i ,  p r o je k to w a n e 
go p rzez  p. Roon, m in is tra  wojny, zaw is łem  sw e  
p o z o s tan ie  lub w ycofan ie  się W y b o ry  te miały 
na  ce lu ,  w y nurzen ie  p ra w d z iw e g o  zd a n ia  n a ro d u  
co do budże tu  w o jenn ego .  T o  też p rze kon an o  się, 
że  w ięk s zo ść  n a ro d u  j e s t  z a  lep szem , niż w c ią
gu  os ta tn ich  lat t rzech ,  za s to so w a n ie m  pomienio- 
neg o  budże tu  do z a s o b ó w  k ra ju .  Jeżeli przeto  
gab ine t  będzie  o b s ta w a ł  p r z y  chęci p rzec iążen ia  i 
o b d łu ż en ia  k ra ju  w epoce poko ju ,  nie o t r z y m a  on 
na to p rzyzw o len ia  izb. Nic więc dz iw nego ,  że 
t e r a z  j u ż  obiega p o g ło sk a  o z a m ia rz e  gab inetu  
o p u s z c z e n ia  s te ru  rzą d u .

Zeit donos i ,  o wielkich u s i łow an iach  sk ie ro 
w a n y c h  do s tw o rz e n ia  silnej m a ry n a rk i  p ru sk ie j .  
P o tw ie rd za  się , że  P r u s y  o bs ta lo w a ły  i j e s z c z e  
z a m ie rz a ją  o b s ta lo w ać  n a  w a r sz ta ta ch  za g ra n ic z 
ny ch  s ta tk i  w o jenne  p o m n ie jsz e .  W  k a ż d y m  atoli 
raz ie  m a r y n a r k a  P r u s k a  nie będzie, tak  prędko  
w s tan ie  m ie rzyć  s ię  z  flotą d u ń sk ą ,  a  tein bardziej 
z  d u ń s k o - s z w e d z k ą .

Jeden z cz łonków  s t ro n n ic tw a  k o n s e rw a ty w n e 
go wr Elberfeldzie u s k a r ż a  się w Gazecie Krzyżo
wej, że stronnictwu) to p on io s ło  na  o s ta tn ic h  w y 
borach  do rady  m unicypalne j  pom ien ionego  m ia s ta  
z u p e łn ą  k lęskę .

Włoch).
Turyn, 20 Listopada. N astąp iło  w reszc ie  o tw ar 

cie p o s iedzeń  p ar lam en tu ,  k tó re  odby ło  się bez m o
wy tronow ej i w sze lk ich  u ro cz y s to śc i .  Izb a  d e p u 
to w any ch  dość  licznie by ła  rep rez en to w a n a  Depu
tow ani prowincij  po łudn iow ych  codziennie p rzyby 
w a ją  do T u r y n u  i zd a je  s ię ,  że  nikogo za  kilka dni 
nie będzie b rakow ać ,  j a k  się tego n ie s łu sz n ie  o b a 
wiano.

Po  dopełnionych fo rm a ln ośc iac h ,  p rezes  Rady 
m in is tró w , z ło ż y w s z y  d o k um e n ta  d o ty c zą ce  kw e-  
s t j i  R zym sk ie j  w n a s tę p u ją c y  p rze m ó w ił  s p o só b :
„ P o śp ie szam ,  P an o w ie ,  p rzeds taw ić  w am  dow ody, 
z  k tó ry ch  przekonacie  się o u s i łow an iach  rządu  
i k ro k ac h ,  jak ie  p rzedz ięw z ią l  d la roz trzygn ięc ia  
tak w a ż n e j ,  i tyle w sz y s tk ic h  z a jm u ją c e j  sp r a w y ,  
j a k ą  j e s t  k w e s t j a  R z y m s k a .  Ca lem  m ojem  z a d a 
niem było: do jść  do rez u l ta tu ,  q o  jak iego  dąży ł  
mąż, k tó reg o śm y  niedawno stracili .  Nie mogliśm y 
ani n a  chwilę, m yś leć  o ro z w ią zan iu  tej k w es t j i  
ś ro dkam i gwałtowmymi, dla tego m us ie l iśm y  użyć 
po średn ic tw a  F ran c j i .  D o k u m en ta  k tóre  z ło ży łe m ,  
d o ty c z ą  kroków , przeds ięw z ię tych  p rze z  R ząd .  za  
pośredn ic tw em  a m b a s a d o ra  f rancuzk iego  w R z y 
mie, w zg lędem  Stolicy A pos to lsk ie j ,  k tó re  dotąd  
je d n a k  nieste ty  żadnego nie odn ios ły  s k u tk u .

B ądźc ie  P anow ie  p rzekonan i ,  że rząd  w szelk ich  
d o ło ż y  s t a r a ń ,  dla osiągnięcia tego w znios łego  ce
lu, j a k im  j e s t  zupe łne  u rząd zen ie  P a ń s tw a  W ło s 
kiego, ale n a  d rodze  roztrzygnięc ia  kw est j i  r z y m 
skiej  p ow inn iśm y  p o s tę p o w a ć  powoli i z  u m ia r k o 
w an iem , bo p rz e d ew szy s tk iem  pow inniśm y mieć 
n a  u w a d z e ,  że j e s t e ś m y  narodem  katolickim i win
n iśm y  u szan o w an ie  dla g łow y  kośc ioła .  W k r ó tc e  
zap ew n e  będz iem y mogli udać się do R zym u, ja k o  
do nasze j  s to licy , ale m us im y  o b rać  sob ie  drogę, 
k tó rą  p o s tę p u ją c  nie śc ięgnę libyśm y n a  siebie z a 
rzu tó w  E u r o p y .”

Mowa ta  d o ść  obojętnie z o s ta ł a  p rze z  Izbę  p r z y 
j ę t ą .  W p r a w d z ie  p. Ricasoli nie s ta ra ł  s ię  b y n a j 
mniej ożyw ić  tej kw est ji  i odroczenie je j  r o z w ią 
zan ia ,  k tórego ogólnie p rag n ą ,  nie m ogło  rz e c z y 
wiśc ie  w zb udz ić  z a p a ł u .  Izba zapew ne później na 
znaczy  dzień ,  w k tó rym  rozbierać będzie p r z e d s ta 
wienia p r e z e s a  R ady  ministrów'. P .  Benedett i  po
se ł  f rancuzk i  i p. de St. S imon pose ł p ru sk i  o b e 
cni byli posiedzeniu  i zas iada l i  w try b u n ie  d y p lo 
m a ty cz n e j .  O czek iw ano  następnie  sp ra w o z d a n ia  1 ® 
sk a rb o w eg o  p. Bastog i,  ale na ten r a z  oczek iwanie  
publicznośc i  zo s ta ło  zaw iedzione .  Z d a je  się j e 
dnak, że  m in is te r  sk a rb u  p rzed s taw i w kró tce  s w o 
j e  p ro jek ta ,  k tó re ,  na leży  się spodz iew ać ,  w y w o ła 
j ą  ogólne zadow olnienie .

P. Ricasoli uda ł  s ię  w czora j  do S enatu ,  gdzie  
pow tó rzy ł  to s a m o ,  co pow iedzia ł  w Izbie. P re z e s  
Rady  m inis trów  pok łada  wielkie nadzie je  w opinji

i j a k  zw y k le  ogniem i m ieczem  j ą  zn iszc zy l i ,  a  z r a 
b o w a w sz y  w szy s tk ie  dom y usunę li  się z  t ryum fem . 
W  ty c h  dn iach  w Neapoiu m ia ło  mie jsce: o tw arc ie  
kolei że lazne j  z  K apu i  do R e se n z a n o ,  i za łożen ie  
na rod ow eg o  banku  W łosk iego ,  z kap i ta łem  4 0  mi
lionow ym. S p o d z ie w a ją  się w kró tce  o tw a rc ia  szk ó ł  
wieczornych  dla robo tn ików , i sv ogóle us iln ie  z a j 
m u ją  się w ychow aniem  ludu .
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P a r y ż ,  24 Listopada. C zy tam y w Patrie: J e 

den z dz ienn ików  tu lońskich donosi ,  że  ś ro d e k  
ro zb ro je n ia  z a s to so w a n y  z o s ta n i e  do m a ry na rk i  
f rancuzk ie j .  W iadom ość  ta  j e s t  rów nież n ie d o 
k ładn ą  co do m arynark i ,  j a k  i co do arm ji  lądowej.

A dm in is trac ja  m aryna rk i ,  k tó ra  da je  dow ody 
wielkiej gor liw ości dla in te re só w  j e j  pow ie rzon ych ,  
u s i łu je  z m n ie j s z y ć  c iężar  k ra ju ,  bez n a jm n ie js z e 
go atoli u s z c z u p le n ia  s i ł  m orsk ich  F rancj i ;  W tym 
to celu m a j ą  być, j a k  pow iada ją ,  p rzedsięw zię te  
n iek tóre  ś rodk i  co do szczegółów ',  j a k  np. p o s t a 
wienie pewnej l iczby s ta tkó w  na s to pę  rezerw y, 
mianow icie  p a ro s ta tkó w  C esarsk ich  „A igle  i „Rei- 
ne H o r ten se ,“  k tó rych  w chwili obecnej rząd  nie 
p o t r z e b u je .

T e n ż e  dziennik, mówiąc o e s k a d r z e  e w o lu c y j 
nej,  donosi,  że z m n ie j s z o n ą  z o s ta n i e  l iczba  o k r ę 
tów1, w je j  sk ła d  w ch odzący ch .  O ile nam  w iado
mo, ż a d n a  w tym  w zg lędzie  d ec y z ja  nie z o s ta ł a  do
tąd pos tanow ion e ;  zapew nić  atoli m ożem y  że w ra 
zie w ycofan ia  z  e s k a d ry  pomienionej kilku s t a t 
ków', d o dana  je j  będzie ta k aż  l iczba fregat p a n c e r 
nych , czyli ok rę tów  do bo ju ,  k tóre  m a ją  odtąd 
zn a jdo w ać  się we w szys tk ich  e s k ad rac h ,  gdzie po 
s iadać  b ęd ą  z c z a s e m ,  pod w zg lędem  m il i ta rnym , 
wielką p rz e w a g ę  nad s ta tk am i daw ne j  kon s trukc j i .

Berlin, 25 Listopada. O sta tn ia  Gazeta Gwia
zdowa o św iadcza ,  że zdanie pew nego dziennika , 
ja k o b y ż y w io ły  liberalne gab inetu ,  z y s k a ją ,  na s k u 
tek w y p a d k u  w y b oró w , w oln ie jsze  pole do d z ia ła  
n ia ,  j e s t  za  lekkom yślne .  B aron  Schleinitz  nie p rz y 
j ą ł  żadnego  m a n d a tu .  K o n s e r w a ty ś c i  postanow ili  
nie je d n o cz y ć  się ze  s t ro n n ic tw em  um iarkow anie  
liberalnem.

Pcryź, 24 Listopada. A jenc ja  Ilaoas-Bul- 
lier udz ie la  pod w c z o r a j s z ą  d a tą  n a s tęp u jącą  w i a 
d o m o ść  z W ie d n ia :  O dw ołan ie  k o n su la  a u s t r j a c -  
kiego z Belgradu, m niem ane z tąd  n ieporozumienie 
pom iędzy  A u s t r j ą  i S e rb ją  nie miały w cale m ie j 
sca .

K onsul aus tr jack i  d ozna ł  pew nych  n ie p rz y je 
mności w Belgradzie, '  dla tego s to s u n k i  z  gab ine
tem w iedeńsk im  cokolwiek się ozięb iły ,  ale nigdy 
s to s u n k i  między temi m oc a rs tw am i ze rw ane  nie 
były i nie będą.

Paryż. 24 Listopada. W  T u ry n ie  m ia n o w a 
no cz terech now ych  sena to rów , mianowicie: barona  
G iuseppe  Natali, g u b e rn a to ra  p r o w in c j iB r e s r j i ,  k a 
w ale ra  F rancesco  Maria G erra , p ie rw szego  p r e z e 
s a  s ą d u  ape lacy jnego  w Cagliari ;  k aw a le ra  D o m e 
nico Pira ino, by łego  g u b e rn a to ra  p rowincji  M essy-  
ny; k o m a n d o ra  G iuseppe  Puceioni,  v i c e - p re z e sa  
są d u  n a jw y ż s z e g o  k a s sa c y jn e g o  we Florencj i .

D o n o szą ,  że hr. Fe d’Ostiani, k tóry  p rz e z  kilka 
lat spe łn ia ł  obowiązki s e k re ta r z a  pełnom ocnego  
w Brazy lj i ,  zo s ta ł  m ia n o w an y  se k re ta rze m  pier
w sz e g o  rzędu  w pose ls tw ie  p a ry z k ie m ,  w m ie jsce  
lir. Gropello.

Madryt, 22 Listopada. Minister sp ra w  w e
w nę trzn ych  z a s tę p u je  ty m c z a so w o  m in is tra  p rac  
publicznych .

P. Pacheco p rze d s ta w i ł  se n a to w i  szczegó łow o ,  
s ta n o w isk o  polityczne w zględem  Meksyku

Turyn, 23 Listopada. W  izbie depu tow anych  
uchw alono  podatek  w ojenny  191 g lo sam i  przeciw  
10; 4  było n ieobecnych.

D eputow ani n eap o li tań scy ,  którzy się po przedn io  
opierali p odatkow i na oliwę, zgodzili  się na  je g o  
poparcie.

Dnia 2  G rudnia  będzie miała mie jsce in te rp e la 
c ja  co do k w es t j i  r zym sk ie j .  Aż do tego c z a s u  nie 
będzie ,  j a k  s ię  zda je ,  pos iedzen ia  publicznego .

Marsylja, 23 Listopada. Listy z R z y m u  z d. 
21 in. b., nic nie w s p o m in a ją  o chorooie  P ap ieża .  
D on oszą  o ne  o now ych dezerc jach  w w o jsk u  pa- 
p iezkiem, k tóre  nas tąp i ły  w sk u tk u  czynne j  p ro p a 
gandy .  Okuło d w u d z ie s tu  d ragonów  zbiegło; dzie
sięciu z nich zos ta ło  w nocy p rzy trzy m an y c h  p rze z  
ż a n d a rm e r ją ,  p rzy e zem  kilku poran iono . Nowo 
z re o rg a n izo w a n a  policja su ro w o  p r z e s t r z e g a  p o 
rzą d k u .  K ardy na ł  Recanati  um arł .

Turyn, 23 Listopada. Nieporozumienie z j e 
nerałem Cialdini zo s ta ło  za ła tw ione; z a t rzy m u je  
on do w ó dz tw o  czw ar tego  ko p u su  arm ji .  Bank 
z n i ż y ł  e sk on to  do 5 ‘/ ; ° / 0 .

Paryż , 24 Listopada. C z y ta m y  w Patrie: De-

o jca, m a jąc eg o  trzech  sy n ó w ,  ab y  choć jed nego  
oddał do s z k o ły .  T a k  piękna sp ra w a  pew nie  by 
u p a d ła ,  g d y b y  za łożycie l  z w a ż a ł  na p ie rw sz e  re
zul taty ; ale inaczej się sta ło. K s iąd z  O ł ta rz ew sk i  
nie będąc w stan ie  bezpośrednio  z y s k a ć  w s p ó ł 
czucia ,  o d s z u k a ł  pom iędzy m ie sz k ań ca m i jednego  
um ie jącego  czy tać  i p isać, i p r z y ją ł  go  na pom o
cnika, choc iaż  ławki by ły  j e s z c z e  p u s te .  N ow y 
pomocnik  pos iadając  ufność sw y ch  w s p ó ło b y w a 
teli, nakłonił n iektórych do oddan ia  s y n ó w  do 
szko ły ,  a  z a  tym p rzy k ła d em  poszli i inni; t e 
raz  z a s  tak wielu j e s t  u czn ió w , że nie może ich 
pomieścić dom w k tó ry m  z n a jd u je  się szko ła .  
Rodzice znaleźli  sp o só b  na odw rócenie  tej biedy 
i s t a r s z y m  uczniom  u m ie ją cy m  j u ż  cz y ta ć  i pisać, 
k aż ą  uczyć  m ło d s z y c h  w dom u. K s iądz  O ł ta rz e 
wski u rzą d z i ł  s w ą  s z k o lę  j a k  n a jsk ro m n ie j ;  w' niej 
u cz ą  cz y ta ć ,  p isać ,  a ry tm ety k i  i m ie jscow ej jeo -  
g raf j i ;  c z a s  w olny p o św ię c a ją  na  naukę  ogrodn ic tw a 
i rzem iosł .  P rz y  szkole  zn a jd u je  s ię b ib ljo teka 
sk ła d a ją c a  s ię  z 5 0  dzieł, k tóre  p o ż y c z a ją  s ię  
uczn iom  z a  poręczen iem  ro d z ic ó w  P rz y k ła d  ten 
powdnienby zna leść  naśladowców'.

— C zy tam y  w Kijowskim telegrafie: Ż y to 
mierz  od leg ły  j e s t  od Kijow'a tylko o 150  wiorst, 
a  ty m c z a s e m  ceny na a r ty k u ły  ży w nośc i  s ą  n a d 
zw y c za j  w tych dwóch m ia s ta ch  różne; t a k  na- 
p rzyk ład :  cz e tw e r t  o w s a  k o s z tu j e  w Kijowie r s .  
1 kop. 8 5 ,  w Ż y to m ie rzu  rs .  2  kop . 1 0 ;  mąki ż y 
tniej pud w Kijowie kop. 5 0 ,  a  n aw e t  4 5 ,  a  tym 
c z a s e m  w Ż y tom ierzu  k. 6 7  */2; m ą k a  p sz en n a  
w K i jo w ie  j e s t  daleko d ro ż sz a ;  tu  k o sz tu je  1 - s z y  
ga tunek  r s .  I k. 8 0 ,  2 gi g a tunek  rs. 1 kop. 6 0 ,  
3 -e  i gatunek  rs. 1; w Ż y to m ie rz u ,  1 - s z y  g a tu n e k  
r s .  1 k. 6 5 ,  2-gi g a tu n e k  rs .  1 k. 2 0 ,  3 - ci g a t u 
nek rs. I. k 10 ,  Mięso w Ż y tom ierzu  j e s t  t a ń 
sz e  o %  kop. na  funcie, mianowicie k o sz tu je  3  k., 
kiedy w Kijowie k o sz tu je  3 %  kop. K asze  w Ż y 
tom ierzu  d ro ż sz e  s ą  aniżeli w Kijowie, a  m iano
wicie: g ryczan e j  pud r s .  1, w Kijowie k. 6 0 ;  j a 
g lanej kop. 8 0 ,  w Kijowie k. 70 .  Z b oże  w ziar 
nie: cze tw ert  ży ta  k o s z tu je  w Ży tom ierzu  rs .  
k. 5 0 ,  w Kijow ie rs .  3  k 8 5 ;  pszen icy  
75 ,  w’ Kijowie rs. 6  k. 40:
3 0 ,  w Kijowie rs. 3  k. 5

g r u n tó w ,  na k tó rych  p ró b a  by ła  odbytą, nie ino 
żn a  było p rzekon ać  się o zalecie tego p łu g a  pod 
w zg lędem  rozdrab ian ia  ziemi. R ów nież  n ią p ró b o 
w ano, czy może orać  g łębiej j a k  na 6  cali. Z d a je  
się atoli, że p lu g  ten nie m oże  robić brózd  g łę b 
szych  nad  8  cali, co pochodzi z  sam ej  jeg o  k o n 
s t ru k c j i .  P o s tęp  roboty ,  w y k o n y w an e j  p rzez  ten 
g łu g ,  j e s t  z a dow aln ia ją cy ,  w ynos i  bowiem 7 m o r
gó w  na  10 godzin ,  p rzy e zem  zago ny  s ą  s z e r o k o 
ści 4 0  cali (po 4  sk iby  16 -ca low e w zagonie).  Do 
obsług i  p łu g a  i machiny  parow ej p o t r z e b a  czterech 
ludzi. P rz y  rozm a ity ch  ga tukach  gleby, u ż y w a ć  

ależy  p ług i  s to so w n e j  konstrukcj i .
—  Na posiedzeniu  c z ło n k ó w  z a k ła d u  geo lo 

g icznego  w ly iedn iu ,  odbytem 18-go  L is top ada ,  
m iędzy  innym i baron H auer  p o kaz y w ał  s w ą  kar tę  
geologiczną po łudn iow o-zachodn ie j  częśc i  W ę g ie r .

—  N a pam ią tk ę  50 0 - le tn ią j  rocznicy  p o św ię ce 
nia kaplicy r a tu s z a  w iedeńskiego , p rz y p a d a ją ce j  
14-go L is top aga  r. b. w y d an ą  z o s ta ła  h is to r ja  te
go p rz y b y tk u  P a ń s k ie g o ,  z  dodaniem  do niej 14 
d rzew ory tów  (Geschichle der Rathhauskapelle zu 
St. Salvator in Wien. Wien 1861).

P odług  w y k a z u  o g ło sz o n eg o  p rzez  Board
o f Trade w ciągu  1 8 6 0  r. w y p r o w a d z o n o  z Au . , . . .  ?glji 2 6 0 ,9 2 1  s z tu k  karab inów ; z tych po łow ę do W e d ług  zw y c z a jn e j  metody, na  św ie żym  nawozie, 
Afryki, a 5 2 , 0 0 0  do W ło ch .  W  ciągu tegoż  roku  i  lub nie, z a s a d z a  kartofle n a  z imę, z  tą  tylko róż- 

—  —  ■ • vi-1 nicą, że dla zabezb ieczen ia  ich od p rzem arzn ięc ia ,
3 0  | sadzi ich g łęb ie j .  P. D els tanche i w roku  b ieżącym  

miljonów do T urc j i ,  2 5  miljonów do R os j i ,  13  j  robił ciekawe dośw iadczenia .  C zęść  p ew n ą  g ru n tu ,  
miljonów do Indij, 10 mil jonów  do W ło ch ,  a  resz -  z a sa d z i ł  kartoflami w połowie na z imę, w połowie

4
r s .  6 k. 

ję cz m ie n ia  r s .  3  k. 
gryki rs. 3  k. 75 ,

publiczne j .  Ma on n iezachw ianą  w iarę  w p o m y ś l - ! p e s z ą  te legraficzna donosi,  że  j e n e ra ł  Prim
a a t  f  m i I     1-. t... fi nn l̂l I a i An n r r t i A r l i  ) ł rr C\ lir A 11 a n itfn

ue  p rze p ro w ad z en ie  sw oich zam iarów , i p rz e k o n a 
ny  j e s t ,  że widzi rz e c z y  w p raw d z iw y m  świetle.
Jakko lw iek  nie m ożna  w yd ać  s ą d u  o je g o  proje,- 
k tacb ,  dotąd n ieznanych ,  zda je  się j e d n a k ,  że b ę 
dą  p o m yślny m  u w ie ń c z o n e  sku tk iem

A rm ja  G ary b a ld y jsk a  p o s t r a d a  w k ró tc e  g łó w n o 
do w od ząceg o  je n e ra ła  Sirtori, k tó ry  pod a ł  s ię  do 
d ym is j i .  N ow e postanow ienie  ministra  w o jny  hr 
della Rovere ,  sk łon i ły  go do tego kroku. Cztery  o d 
dz ia ły  tej a rm j i  s ą  u o rgan izow an e  i wzięte na  
żo łd .  K ról u ła sk a w i ł  zb iegów  tak oficerów ja k  
i żo łn ierzy  z w o j s k a  r egu la rn ego  i marynark i ,  k t ó - i  w iadom ości  z  New-Yorku, wojsko Z w iąz k u  pod

m ar -
g rab ia  Casti l le jos ,  w siad ł  2 3 -g o  w Alicante na  fre 
ga tę  p a ro w ą  Ulloa, z  oficerami sw ego  s z ta b u ,  ce 
lem udan ia  się do H avanny, gdzie obejmie dow ódz-  

: two k o rp u su  h iszpańsk ieg o ,  p rzeznaczo nego  na 
w y pra w ę- m e k sy k ań sk ą

Paryż, 24 Listopada. Monitor d z i s ie jszy  za -  
| w iera postanow ien ie ,  z n o s z ą c e  op ła tę  od w ejśc ia  
! na giełdę. T e n ż e  dziennik  o g ła s z a  dekre t ,  m ianu-  
j j ą c y  p. Pelletier je n e ra ln y m  se k re ta rze m  m inis te r

s tw a  sp ra w  zag ran ic zn y c h  i członkiem rady s tan u .  
Londyn , 23 Listopada. W e d łu g  osta tn ich

r z y  opuścili sz e reg i  i połączyli  się z  Garibaldim 
w S ycylji  i pod Volturno .  T o  je d n a k  nie zadow ol-

do w ó d z tw e m  je n e r a ł a  Nelson, s ta r ło  s ię  z s e p a 
ra ty s tam i p rzy  Pekeville i ci osta tn i  mieli 100 po

niło j e n e r a ła  Sirtori i u w a ż a ł  z a  s to s o w n e  prosić , ległych i 1 ,0 0 0  wziętycli w niewolę.
o uwolnienie od s łu ż b y .  Z a p e w n ia ją  je d n a k ,  ze 
Król nie przychyli  się do j e g o  p ro śb y .  Król uda  : 
s ię  do N eapo lu  po zam knięc iu  posiedzeń  p a r la m en -  j 
tu  1 8 6 1  roku ;  z Neapolu z a ś  u d a  s ię  do P a le rm o .  | 
J enera ł  L a  M arm ora ,  k tó rego  przybycie  do N ea 
polu ,  z rob iło  nie n a jg o rsz e  w rażen ie ,  sp odz iew a  j 
się,  że po by t  tam K róla  podn ie s ie  d u c h a  publi-  j 
cznego .

W iad o m o ś c i  o po tyczce za łog i  f rancuzkiej  z Ve- 
roli z b a n d ą  C h iavonego , równie  j a k  i w ieść ,  o od- 
je ź d z ie  F r a n c i s z k a  II j a k  n a j lep sze  zrob iły  w ra ż e 
nie. R ozbó jn ic tw o  j u ż  z o s ta ło  w ytęp ione  na g r a 
nicach P a ń s tw a  Rzym sk iego ,  i zd a je  s ię  w ś ro d k o 
w ych  p row in c ja ch  w krótce  koniec mu położą.

B azy l ik a ta  z a w s z e  j e s t  w idow nią rozruchów . 
S tracono  zupe łn ie  ś lad  B orgesa ,  są d zo n o ,  że po 
je c h a ł  do Malty, ty m c z a se m  z jaw ił  s ię  zno w u  w ra z  
z C rocco  Donatelli, k tó rego  miano za  um arłeg o .  
Z a d z iw ia ją c ą  j e s t  r z e c z ą ,  ja k im  sposobem  H iszpan  
ten m ógł,  przy całej c z u jn o śc i  policji, p r z e su n ą ć  
s ię  n iepostrzeżen ie  od Reggio  aż  do P o ten za .  Po
łączenie je g o  z  s ta ry m  rozbójnikiem Crocco ,  w cale  
nie p rze m aw ia  na je g o  korzyść .  Dnia 4  L is to p a d a  
napadli  oni na  w ioskę  T riv igno  (w  Bazyl ikac ie)

Mew- York, 14 Listopada. F lo ta  zw iązkow a ,  
po czterogodzinnein  b om b ard ow an iu ,  zd o b y ła  dwie 
twierdze na  w'yspie P ort-Royal i 2 3  działa .  N a
stępnie w ylądow ało  1 5 ,0 0 0  unionis tów  i za ję ło  
Beaufort ,  zam ek  tego m ia s ta .

WIADOMOŚCI ROZMAITE.

—  D zień  w cz o ra js z y  był pogodny, ca ły  dzień 
niebo pogodne, od g .  3 do 7 w ieczór  na pół p o 
godne. Ś redn ia  te m p e ra tu ra  dnia w y n o s i ł a '4  '/a s to 
pni zimna, na jw ięk sz e  ciepło po południu 'fi s to 
pnia, n a jw ięk sz e  z im n o  rano  6  s topni R e au m u ra .  
B arom etr  opadał,  ś rednia  w yso ko ść  je g o  7 5 7 ,m0 9 .  
Pow ie trze  wilgotne. W ia t r  z  p an u jąc ego  dotąd 
pó łnocno-zachodn iego ,  zm ienił  s ię  n a  południow o- 
w schod n i  mierny. Na s ło ń c u  dwie g rom ady  plam.

— C z y ta m y  W Kijowskim telegrafie: Je szcze  
w 185 8  r. K s ią d z  O ł ta rzew sk i  o tw o rz y ł  szko łę  
p rzy  kościele pa ra f ja lny m  w mieście O lchow cach . 
P ara f jan ie  pomim o usilnych  w ez w a ń ,  z  n ieufno
śc ią  patrzeli  na  tę szko łę ,  i t ru dno  było  n ak łon ić

w K ijow ie rs. 3  k. 6 0 ;  cen a  p r o s a  ta k a  s a m a .  
S łon iny  pud k o sz tu je :  w K ijow ie  r s .  4  k. 4 0 ,  
w  Ż y to m ie rzu  r s .  5  k. 6 0 ;  m a s ła ,  w K ijow ie r s .
8  k. 5 0 ,  w Ż y tom ierzu  rs .  8 .  S iano  w K ijow ie 
i Ż y to m ierzu  po 1 0  kopiejek pud ,  kupione całeini 
w ozam i,  w ynos i  1 'fi kop .  pud .  Sól k r y m sk a  75 
kopiejek  pud. Nie m am y  z Ż y to m ierza  w iad om o
ści co k o sz tu je  d rób’, j a r z y n y ,  w ło sz c z y z n y ,  o w o 
ce i t. p.; w Kijowie cena  ich za le ży  od miejśca, 
gdzie s ą  kupione; tak  na  K re sz c z a t ik u  d r o ż sz e  
s ą  niż na  Podole, a na  w y b rz e ż u  j e s z c z e  t a ń sz e .  
J a rz y n y  i w ło sz c z y z n y  w roku  bieżącym daleko 
s ą  d ro ż sz e  niż w ro k u  z e sz ły m ;  se tka  k apu s ty  
średniej wielkości w r. b. sp rz e d a je  s ię  po rs .  
k. 5, kiedy w p rz e sz ły m  roku  n a j lep szą  m ożna  
było  kup ić  po 9 0  k . ,  w ó z  b u ra k ó w  sp rz e d a w a n y  
był po  rs. I k. 6 0 ,  a  w tym roku  na  ga la rach  za  
se tkę  średniej  w ielkości ż ą d a j ą  po rs.  1; se tk a  
brukwi rs .  1 k. 6 0 ,  m archw i k. 3 0 ,  pęczek se le 
rów 3 0  kop., porów  3 5  kop.,  cebuli w ianek  (o k o 
ło 15 fun tów )  10 kop., kartofli cze tw ert  rs .  1 k 
6 0 ,  i t. p. J a łb k a  w roku  b ieżącym  bardzo s ą  ta 
nie, n a  g a la rach  na j lep szych  ja b łe k  pud p rzedaw a-  
no po 1 r s . ;  a rb u z y  by ły  ba rdzo  drogie; ziele 
n ina w roku bieżącym by ła  d a leko  d r o ż sz a  
niż w roku  z e s z ły m .  P oziom ek prawdę w cale  nie 
b y ło  widać; w inogron  z  K ry m u  p rzyw iez ion o  bar 
dzo m a łą  ilość, sp rze d aw an o  je  po 15  kop. funt. 
m ie jsc ow e k ijow skie  m o ż n a  było  dostać  po kop 
1 0  funt.  D rób’ j e s t  drogi,  a  mianowicie p a ra  in 
dyków  rs .  1 kop. 85 ,  p a r a  k u r  kop. 3 5 ,  kaczek  
kop. 4 0 ,  gęs i  7 5  kop. Cena j a j e k  ciągle w zno s i  
s ię  i obniża ,  a  te ra z  dziesięć s z tu k  k o sz tu je  1 0  
kop. D rzew o  co dzień d roże je .  N a mieście ż ą 
d a ją  za  są że ń  d rz e w a  o lszow ego  rs. 12, b rzozo  
w ego r s .  13  i so sn o w e g o  r s .  1 0  k. 75 ;  z a  d o s ta  
wę s to s o w n ie  do odległości,  płaci s ię  od sążn ia  
od k. 9 0  do rs. 2  kop. 7 5 .  Cukier  j e s t  tani,  ale 
c e n a j e g o  za leży  także od dobroci i od tego z  jak ie j  
pochodzi fabryki.  N iedawno zrobiono k o n t r a k t  na 
1 ,0 0 0  pudów  cukru  z  fabryki Kijowskiej K olna 
k tóry  go  s p rz e d a ł  za  go tow iznę  po rs .  7 k. 2 5  za  
pud .  Cukier z  fabryki hr.  Branickiego i h r .  Bo 
bryńsk iego , Jachneńki i S em ireńki daleko j e s t  droż 
s z y ;  wiele cukrow ni w gu b e rn j i  K ijow skie j  w ro 
k u  bieżącym w s t r z y m u j e  roboty  z pow odu  droży
z n y  robo tn ików , b u raków  i z pow odu braku  go 
towizny. Z ło ta  i s r e b ra  zupe łn ie  tu nie widać 
K a s a  zm ien ia  na  drobne sreb ro  małe  su m y ,  mia 
no wicie od 1 — 5 r s . ,  i to tylko za  d e c y z ją  prezy  
du ją ce g o  w izbie s k a rb o w e j ,  k tóry  w yda je  w tym 
ce lu  polecenia z  w ła s n o rę c z n y m  podp isem . T a k iż  
brak b rzęczące j  monety, istnieje w Kamieńcu^Po 
dolskim i Ż y to m ie rz u .

—  W e F rancji ,  a  szczegó ln ie j  w P a ry ż u  lite 
ra tu ra  n ow oroczn ików  tak j e s t  rozw in ię tą ,  że pod 
w zg lędem  m n ó s tw a  n ieus tęp u je  liczbie tego ro 
d z a ju  publikacij w Niemczech; a  chociaż  ani j e  
dno z  tych pism  nie w y t r z y m a  porów n an ia  z ka  
lend arzem  ludow ym  A uerbacha ,  to je d n a k  j e s t  
kilka między niemi k s iążeczek  za le ca jąc ych  się 
z a jm u ją c ą  i z a b a w n ą  treśc ią ,  m a jących  chw ilową 
ro z ry w k ę  na  celu. Niektóre z  n ich s ą  ceny bardzo 
um ia rk ow ane j ,  gd yż  k o s z tu ją  5 0  cen tym ów , ,(pól 
franka);  ryciny s ą  w nich ta k że  w cale  nie złe.  
P rzed  w szy s tk iem i  z a s łu g u je  na  uw agę , L'astro- 
logue universel ou le veritable Liegeois par mai- 
tre Mathieu Lansberg, n a jw y tw o rn ie js z y  z  tego 
r o d z a ju  now oroczn ików . Z  innych  więcej r o z p o 
w sze ch n io n y ch  na jp o k u p n ie j sze  są ;  Manuel de la 
bonne cuisine et de la maitresse de maison. 
Almanach des cultivateurs. Almanach astrolo- 
gigue. Almanach pour rire. Almanach des Da
mes et Demoiselles. L a  mere Cigogne (dla 
dzieci) Almanach de Charivari. Almanach lu- 
natique. Almanach illustró de deux inondes. 
Almanach d’illustrations modernes. Almanach 
de la litterature, du theatre et des beaux arts, 
i t. p.

—  Dzienniki w iedeńskie  p o d a ją  n a s tęp u jące  
sz cz eg ó ły  o próbie p łu g a  parow ego,odbytej  w Klein- 
Schw echa t .  14 i 16 -g o  L is topada  odbyto  próbę 
p łu g a  pa ro w eg o ,  zb u d o w a n e g o  p o d łu g  p o m y s łu  
F o w le r ’a, lecz  znacznie  u do sko n a lo n eg o  w  po ró 
w naniu  z p ie rw sz y m  tezoż  s y s t e m u  pług iem , 
w W ęgrzech  w p ro w a d zo n y m .  G łów ne u lepszenie  
na  tein za leży ,  że lo k o m o ty w a  p o su w a  się n a 
p rzó d  sam odzieln ie ,  tak  iż m oże iść , w miarę p o 
s tę p u  roboty w ykonyw anej p rz e z  p ług ,  bez c ią 
gn ien ia  je j  z a  pom ocą  koni. S am  p łu g  uległ t a k ż e  
zn a c z n y m  u lepszen iom .

P łu g  ten dz iała ł  ba rdzo  zadow aln ia jąco ,  k ra 
j ą c  regula rne  sk iby  6 cali głębokie i 10 cali s z e 
rokie i o d w ra c a ją c  z iemię w y d o b y tą  z rów n ą  d o 
k ła d n o śc ią ,  j a k  to m a  m ie jsce  z p ług am i angiel- 
skierai lepszych  k o n s tru kc i j .  Z  pow odu lekkości

—  C zy tam y  w Giornala d l Romo: Z naleziono  
w ogrodzie  je d n eg o  z dom ów  p o ło żon ych  p rzy  
ulicy Ca tena  de P esch ie ra ,  p ła sk o rz e ź b ę  p r z e d s ta 
w ia jącą  m łodz ieńca  w c h la in y d z ie  i ko tu rnach ,  k tó 
rego głow'ę wieńczy siedin promieni.  P r a w ą  ręk ą  
w sp ie ra  on na baranie, na k tó rym  w yry te  j e s t  b e r 
ło o toczone w ężem , a w lewej ręce t rzy tna  klucz; 
obok leży caduceum. T a jem n ic ze  g o d ła  tego b o ż 
ka, n a p ro w a d z a ją  na  mniemanie, że to ma być 
w yo bra że n ie  s ło ń c a  pod pos tac ią  M erkurego .

W  tem sa m e m  m ie jscu  zna lez iono  o d łam y  ró ż 
nych ozdób a rch itek ton icznych  i je d n e j  ko lum n y  
z napisem .

—  Jeden z znakom itych  agronomów ', pełen p o 
św ięcen ia  i w y trw a ło śc i  p. D els tanche  z Marbois , 
uw iadom ił p o w sze ch n o ść  o pom y ślnych  r ez u l ta 
t a c h  , po tw ie rdzonych  d w ud z ie s to  pięcio le tn iem 
dośw iadczen iem , sad zen ia  kartofli na  z im ę. Z ape -

! w n ia  on, że tym  sp o so b e m  nie tylko o t r z y m y w a ł  
daleko w iększy  zb iór,  ale co m oże  j e s t  w aż n ie j - 
szem , zabezp iecza ł  kartofle od za razy ,  k tó ra  i te* 

j  go naw et roku  s p ra w ia  zn a cz n e  s tra ty  dla k la sy  ro-  
| botników. W s z y s c y ,  jak  pow iada ,  p o s tę p u ją cy  we- 
j d łu g  j e g o  m etody, bywali zupe łn ie  zadow olen i .  

S p o só b  je g o  p o s tę p o w an ia  j e s t  nas tęp u jący :

tę  do A ustra l j i  i Afryki południowe. O p ró c z  tego 
w y pro w a d zo n o  do A ustra l j i ,  do Ind ij ,  do Egiptu  

do Brazy lj i  dział  sp iżow ych  p is to le tów , p a ła sz y ,  
s z p a d ,  k a ra b in ó w  k rze m ien nyc h  i p rochu  z a  2  do 
3  m il jonów  f ranków , a także  zn a cz n ą  ilość dział 
że laznych  do Indij  i Hongkong.

12 go L is to pada  miało m ie jsce  o tw arc ie  w P a 
dwie roczny ch  k u r s ó w  u n iw ersy te ck ich ,  w p o łą 
czeniu  z u ro cz y s to śc ią  odsłonięc ia  pom nika  w z n ie 
s ionego  Galileuszowi ( Galileo Galilei) ,  z n a k o 
mitemu na św ia t  ca ły  pro feso row i tej s ta ro ż y tn e j  
w sze ch n icy .  Pom nik  w ykonany  z o s ta ł  p rze z  r z e ź 
b ia rza  Ferrari .  A rcyksiążę  Ferdynand-M aksym il ian ,  
znany  z sw ych  s ta ra ń  o dobro tego w y ż s z e g o  za -  

ładu  nauk ow ego ,  polecił w ykonać  ten pomnik,  
o d p o w iad a ją cy  ze w sze ch  miar z a s łu g o m  w iek o 
pom nego G ali leusza.

—  C z y ta m y  w Revue des Sciences: W iadom o, 
że n a  W scho dz ie  is tn ie je  z w y c z a j ,  o d u rz a n ia  się 
o p ium . Jakkolw iek  ciało to j e s t  silnie dz ia ła jące

n iebezpieczne ,  nie było p rz y k ła d u ,  żeby k tóry  
z p a laczy  op ium  u m a r ł  w czas ie  oddaw an ia  się tej 
nam iętności.  P rz y c z y n ą  tego je s t ,  że palenie w y 
m a g a  koniecznie  udzia łu  woli. Jak tylko palacz  
w c iąg ną ł  w siebie odpow iednią  sw em u  te m p e ra 
mentowi lub u sposob ien iu  ilość opium, n iepodobna 
m u dalej p o su n ą ć  się, bo cybuch  mimowolnie w y 
s u w a  się z  u s t  w chwili kiedy z a sy p ia .

Dr. D elabarre  p o w z ią ł  s z c z ę ś l iw ą  m y si  z a s t o 
so w an ia  tej teorji do z a d a w a n ia  chloroform u przy 
o p e ra c ja ch  h iru rg iczn o -d en ty s tyczny ch .  W ym yśli ł  
on p rz y rz ą d ,  n a z w a n y  unestezymetrem, za p o ś r e 
dnic tw em którego  pali się chloroform . Nieczutość 
w ten  sp o só b  n a s tę p u j e  s topn iow o i bez n iebez
p ieczeńs tw a ,  j a k  to dzieje się z  pa lącym i opium 
na W schodz ie .  T o  za s to so w a n ie  j e s t  tak  z ręczn e ,  
że za pew ne  zo s tan ie  w kró tce  upo w sze ch n io n e .

—  S z a c h  p ersk i  dla sw e j  a r m j i ,  k tó r ą  chce 
u b r a ć  i u zb ro ić  na sp o só b  eu rop e jsk i ,  o b s ta lo w a ł  
te raz  m u n d u ry  w Belgji  i F rancj i .

— Sposób zapobieżenia rdzewieniu narzędzi 
żelaznych. N arzędz ia  tak  że lazne  j a k  s ta low e,  
u ży w a n e  w w a r sz ta ta c h  a n aw e t  w lab o to r jach  
ch oc iażby  n a js ta ra n n ie j  o d św ie ż a n y c h ,  podlegają  
u k w a sa ra d n ia n iu  czyli p o k ry w a n iu  s ię  r d z ą - A b y  
zapob iedz  tem u  u k w asa ra d n ia n iu ,  u ż y w a n o  dotąd 
oliwy; sp o só b  ten je d n a k  p rze d s ta w ia ł  wielką n ie
dogodność ,  bo ile raz y  p o tr z e b o w a n o  narzędz ia ,  
m usiano  je  n aprzód  w ycierać, a potem znow u s m a 
row ać.  P. A. Vogel p rzekon a ł  się n iedaw no, że 
oliwę k o rzys tn ie  w tym  raz ie  z a s tą p ić  m ożna  roz- 
czynem  w o sk u  białego w benzynie . W  zw ycza j  - 
nej t e m p era tu rz e ,  1 - a c z ę ś c  w o sk u  d a je  s ię  ro z p u 
ścić w 15 -u  częśc iach  benzy ny ,  lecz w miarę pod
w y ż s z a n ia  s ię  te m p era tu ry ,  r o z p u sz c z a ln o ść  ta 
znaczn ie  się pow iększa ,  tak ,  że 1-na część  w o sk u  
da  się ro zp uśc ić  w 2 -ch  częściach  benzyny.

T y m  ro zc zy n em  w osku  w benzynie  pociąga się 
na rz ęd z ia  że lazne ,  za  pom o cą  pendzelka, z w r a c a 
j ą c  szczególnie j  u w ag ę  na to, aby  p ow ło ka  w s z ę 
dzie b y ła  j e d n o s t a jn a ;  po prędkiem o dp aro w an iu  
benzy ny  pozos ta je  c ienka w a r s tw a  w o sk u ,  k tóra  
najzupe łn ie j  z a b e z p ie c z a  od rdzewienia, na rzędz ia  
że la zn e  lub s ta low e ,  choćby  n aw e t  takow e w y s t a 
wione były na dz iałan ie  pa ry  g ry z ą c y c h  k w a só w .

Powdoka ta z a b e z p ie cza ją ca ,  j e s z c z e  i pod tym 
wzgiędein nad innemi m a p ie rw szeńs tw o ,  że j e s t  
e l a s ty czn a ,  nie pęka, i d o z w a la  n a ty c h m ia s to w e 
go użycia narzędzi ;  cienka z a ś  w a r s tw a  w osku  
silnie p rzy lega  do pow ierzchni  że laza  i nie plami 
p rzedm iotów  b ędących  w robocie.

—  Smoła siarkowana. I eil gtttUliek Sinoły, 
zbliżony bardzo  sw em i w łasnośc iam i do a s fa l tu ,  
o trzym ać  m ożna ,  topiąc s ia rk ę  s u r o w ą  ze  sm o łą  
z węgli kam iennych . Topienie powoli od by w ać  
s ię p o w in n o ,a b y  dok ładne  po łączen ie  p ie rw ias tków  
m ogło nas tąp ić .  Płyn z a ś  z a w a r ty  w retorcie 
s to pn io w o  oziębiać na leży ,  aby  n ab ra ł  żą d an e j  
tw ardośc i.  Z w y k le  na i  cz ęśc i  s iarki bierze się 
3  części  sm o ły .  N owy ten p ro d u k t ,  szczególn ie j  
w połączenie  z  innemi, sku teczn ie  zapob iega  zgni- 
liźnie, j a k o te ż  zepsuc iu  drzew a ,  kamieni i t. p.

W  tym celu topi go się, a gdy dojdzie do s ta n u  
p łynnego  p okryw a się nim pow ierzchnię  p r z e d 
miotów, ła tw o u legających  z e p su c iu .  Można go 
ta k ż e  ro zp u śc ić  w siar,czyku w ęg la  i dz ia łać  w z w y 
cza jne j  tem pera tu rze .

—  Na posiedzeniu  paryzk iej  akadem ji  n auk  
d. 1 Igo  b. m,, p. P ayn e  w sk a z a ł  p ew ną s z cz eg ó lną  
w ła s n o ść  k rochm alu  za w ar tego  w kakao, k tó r a  ł a 
two p o zw a la  odkryć f a łsz o w an ie  czekolady, tak  c z ę 
s te  mianowicie w tanich ga tunkach .  Kiedy do cz e 
kolady zo s ta ł  p r z y m ię sz a n y  k ro ch m a l ,  to po doda
niu jo d u ,  p rzy b ie ra  ona  kolor  niebieski,  s ta le  się 
u t rzy m u jąc y .  Jeżeli z a s  czek o lada  za w ie ra  tylko 
krochm al,  z n a jd u ją cy  s ię  w k akao  (około 1 0 % ) ,  to 
sku tk iem  d od an ia  j o d u  p rzyb ie ra  kolor piękny ti-
ja łk o w y ,  prędko w p raw dz ie  mknący.

—  F u n d u s z  w ilości 1 , 7 0 0 ,0 0 0  fr., na  k o rzyść  
rodzin , p o z o s ta ły ch  po w o jskow ych  z a m o r d o w a 
nych w Chinach ,  do w y p ła ty ,  k tó rego  C e sa r s tw o  
niebieskie z o s ta ło  zobow iązane trak ta tem , będzie 
te ra z  rozdzie lany . K om is ja  której poruczono  do
pełnić tego ro zd z ia łu ,  pod p rez y d en c ją  je n e r a ła  
dyw izj i  Soumain,  k om end an ta  placu P a r y ż a ,  r o z 
po częła  j u ż  sw e  posiedzenia .  Z ap e w n ia ją ,  że p r z e 
zn a czono  5 0 0 ,0 0 0  fr. d la  rodziny  podintendenta 
D ubut ,  zam ord ow anego  zdradziecko  p rz e z  C h iń 
czyków . R odz ina innej ofiary b a rb a rz y ń s tw a  Chiń- 
śkiego m a  o trzy m ać  1 0 0 ,0 0 0  fr.

na  w iosnę ,  z j e d n a k o w ą  z a w s z e  s ta rannośc ią ;  c zęść  
z a s a d z o n a  na  z im ę  w y d a ła  wielki plon, kiedy ty m 
c z asem  z a s a d z o n a  na  w io sn ę  w y d a ła  pion nędzny , 
a  p rzy tem  kartofle po w iększe j • 'części m ia ły  na 
sob ie  plamki •

W każdym  raz ie  sp o só b  ten  nie p rze d s taw ia  ta 
kich tru d n o śc i ,  żeby  go nie było w ar to  d o św ia d 
czyć.

—  D o n o sz ą  z S an -F ran c isc o  pod 2 5  b. m.,.że po 
ukończen iu  linji telegraficznej łączące j  Kalifornję 
z  N e w -F o u u d la n d em ,  nim linja ta  będzie po łączona  
z M o śk iew sk o -A m urską ,  p rzez  położenie liny pod
m orskie j  p rze z  c ieśninę B e ry nga ,  p os tanow iono  
u rzą d z ić  z  S a n -F ran c isc o  bieg p a ro s ta tk ó w  p o 
cz tow y ch  do Chin i Japon ji ,  k tóre  w ciągu  d w u 
dz ies tu  dni m a ją  od b y w ać  d ro g ą  tam i na pow ró t  
i p rzyw ozić  w iadom ości ,  k tóre  w dwie godziny bę
dą  s ię  m o g ły  d o s ta ć  do Now ego Yorku. T ą  drogą  
w iadom ości  z  Chin będą dochodzić  do E u rop y  prę
dzej niż p rze z  m orze  C zerw one.

— L ite ra tu ra  n iemiecka p r z y s w o i ła  sob ie  z w ło 
skiego dzieło pod ty tu łem: Denkwiirdigkeiten 
des Lorenzo da Ponte von Ceneda (Gotha 18 6 1 ) .  
T łom a cz en ie  to dokonane zos ta ło  p rze z  D ra  E. 
B u rk h a r t ’a. S ą  to pamiętniki L o re n za  da Ponte, 
u ro d zo n e g o  1 7 4 9  roku w Ceneda, m ia s teczku  
b. rzeczyp ospo li te j  weneckie j ,  zn a n eg o  tw órcy  
librettów do oper: „ W e s e l e  F iga ra"  i „D on  J u a n ” , 
z k tórych  p ie rw sze ,  z porady M o zar ta ,  au to r  
naś lad o w a ł  z B e aum arch a is 'g o ,  a drugie nap i
s a ł  do opery  sa m e g o ż  M ozarta .

J U R Y S P R U D E N C J A  

W arszaw slch D epartam entów R ządzącego S enatu

z U staw y o Senacie .

Czy ko sz ta  z a s ą d z o n e  wyrokiem T r y b u 
n ału  w l icza ją  się, dla u s tanow ien ia  p rz e d 
miotu s p r a w y ,  pod w zględem  w łaśc iw ośc i  
I n s ta n c j i?

Sąd  Apelacyjny wyrokiem  o s ta tn ie j  In s tan c j i  
za twierdził w yrok T ry b u n a łu  z a s ą d z a j ą c y  rub. sr .  
5 5 5  i k o sz tó w  r s .  130-

S en a t  u zn a ł :  że k o s z ta  z a s ą d z o n e  p rze z  w yrok 
N iższej Ins tanc j i ,  skoro  s ą  przedm iotem  o d w o ł a 
nia, s ą  niewątpliwie przedmiotem sp raw y  w Sądzie 
Apelacy jnym .

P rz ez  postanow ienie  bowiem N ajw yższe  
z  dnia 2 6  Marca 1 8 4 2  r. Sąd  Apelacyjny 
j e s t  pos taw iony  względnie  S e n a tu ,  co do 
s w y c h  atrybucji .  w tem sam em  położeniu , 
w jak iem  był poprzednio  T ry b u n a ł  w zg lę
dnie S ą d u  A pelacy jnego , z różnicą tylko co 
do w ysokośc i  p rzedm iotu  u legającego  w yro 
kow aniu  w osta tnie j Ins tanc j i .  Jak  przeto  
dla ocenienia, czy  T ry b u n a ł  m ó g ł  o s ta te c z 
nie w yroko w ać ,  należa ło  u w a ż a ć  na p r z e d 
miot żąd an ia  w T ry b u n a le ,  tak  obecnie n a 
leży przedm io t  żądan ia  w S ądzie  Apelacyj
nym p r z y ją ć  za  normę.

A że w ż ą d a n iu  uchylen ia  w yroku  T r y 
b un a łu .  mieści s ię  w sz y s tk o  co T r y b u n a ł  
z a są d z i ł ;  z tąd  też i ko sz ta  wyrokiem T r y b u 
nału  z a są d zo n e ,  a naw et p rocenta  od z a s ą 
dzonego  kapi ta łu ,  po datę  w yro ku  Apelacy j
nego ubiegłe, s ta n o w ią  p rzed m io t  żą d an ia  
s trony , p rzedm io t  w yrokow ania  S ąd u  Apela
cy jnego .

P ro k u r a to r i a  /  S to lberg .
18 45  r.

?  K odeksu  P ostępow ania  Sądow ego.

Czy fa ta l ja  a p e la cy jn e  b iegną  od d o rę 
czenia  w yrok u  stronie , w którym  nie m a 
w zmianki o z a s z łe m  doręczeniu  obrońcy .

S ena t  na  z a sa d z ie  a r t .  147 K. P. ro zs t r z y g n ą ł :  
że wręczenie  s tronie  bez poprzedniego w rę 
czenia  obrońcy , nie j e s t  w ażnem  w rę cz e 
n ie m ,  a z tąd  u p ływ u  fataljów sku tko w ać  
nie może.

W  n as tęp s tw ie  tego w y ro k u  już< n i e j e d n o k r o 
tnie p r z y s z ło  pod rozpoznan ie  S enatu  py tan ie :

Czy pomimo w ręczenia w yroku  obrońcy 
i s tronie  p łyn ą  fa ta l ja ,  g dy  w y m a g a n a  w tym
że art .  147 K. P. w zm ian k a  o do ręczen iu  
obrońcy  nie j e s t  ob ję ta  w p o św iad czen iu  
w ręczenia  s tron ie ,  lubo doręczenie ob rońcy  
rzeczy w iśc ie  nas tąpi ło .

Senat zgodnie z P rok u ra to rem  uznał:
że  ponieważ w zm ia n k a  ta nie j e s t  pod n ie
w aż n ośc ią  w y m a g a n a ,  przeto  op uszczen ie  
je j ,  może tylko pociągać skutki w art- 1 0 3 0  
w sk az an e ;  lecz s a m o  w ręczenie  w inyśl te 
go ż  a r ty k u łu  j e s t  w ażne ,  a z tąd  od je g o  
da ty  p łyną  fatalja.

Podanie  incydenta lne  m ałżon kó w :
B a je r  /  Rosenfeld .

1 8 4 5  r.

Czy  ar t .  5 P os tanow ien ia  Księcia N am ie
stn ika  K rólew skiego  z dnia 2 -go  W rz e śn ia  
1 8 2 3  r .  o w ydzie rżaw ien iu  p rz y m u sz o n e m ,  
de ro gow ał  a r tykułow i 1 1 6 7  K. C. i 67 - tnu  
U s ta w y  hypoteczuej ?

4
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W łaśc ic ie l  w ypuści ł  dobra  w d z ie rża w ę  kon

trak tem  u rzęd ow ym , za  s u m ę  n ie w y s ta rc z a ją c ą  
na  zaspoko jen ie  p rocentów  wierzycieli  n a  dobrach  
hypo tekow anych . D z ie rżaw cy  s łu ż y ła  re tenc ja  od 
6  do 6  lat ż a  ciężary ,  bonifikacje i p rocen ta  n a 
ro s łe .

Wierzycieie za sk a rż y l i  ko n trak t  j a k o  na ich 
sz k o d ę  zd z ia łany ,  d o m a g a ją c  się w ydzie rżaw ien ia  
w d rodze  pub liczne j  licytacji .  T ry b u n a ł  zezw o l i ł  
na  w ydzierżaw ienie p rz y m u sz o n e ,  Sąd  A p e la c y j
ny  odm ów ił na po ds taw ie  art .  5-go Postanow ien ia  
K sięc ia  N am ies tn ika z dn ia  2-o W rz e śn ia  1 8 2 3  r.

Senat  zgodnie z w nioskam i P rok u ra to ra ,  podzie
lił zdanie T ry b u n a łu  op ie ra jąc  się nft tych z a s a 
dach:

a r t .  5  P o s tano w ie n ia  1 8 2 3  r. s tanow i w pra
w dzie ,  że jeżeli w czas ie  za jęc ia  na  w y 
dzierżawienie , dobra  za ję te  w ydzie rżaw ione  
s ą  z a  kon trak tem  urzędo w ym , sku tk i  z a j ę 
cia z a w ie s z a j ą  s ię  aż  do u p ływ u cz a s u ,  na 

ja k i  w ed ług  kon trak tu  do b ra  w yp u szc zo n e  
były , przepis  atoli p o w y ż sz y  odnosi się do 
takich tylko p rzy pad ków , gdzie k o n t r a k t  
dz ierżaw ny  u ie skarzon y  w swej m ocy  s to i ,  
nie deroguje bynajmniej wcześniejszym 
przepisom  a r t .  1107  K. Cl i art. 67  U s ta 
wy hypo tecznej ,  k tóre  d o z w a la ją  w ierzycie
lowi z a s k a r ż a ć  u m o w y  p rzez  d łużn ika  
z  trzecim za w ar te ,  jeże li  te p raw om  je g o  
s z k o d z ą

K ow nacka  X  Lewiński.
1 8 4 5  r.

z Kodeksu Cywilnego.

Czy procent od s u m y  sz ac u nko w e j  ulega 
p ięcio letn iemu p rzedaw nien iu  ?

P rz ep is  art. 2 2 7 7  K. C. nie j e s t  d o s y ć  d o k ła 
dnym , i dla tego  liczne w p rak tyce  n a s t rę cz a  w ą t 
pliw ości.  P o d d a je  on pięcioletniemu p rzedaw n ie 
niu między innemi:

procen ta  od su m  p o życ zo nyc h ,  i w o g ó ln o 
ści to w sz y s tk o  "co się op łaca  rocznie, lub 
w k ró tszych  p e r jo dyczny ch  te rm inach .

Z tąd  w ątp l iw ość,  cz y  tam, gdzie ź ró d łem  nale
żności nie je s t  p o życzka ,  lecz inny s to su n ek  m ia 
nowicie, gdzie procenta  na leżą  od su m y  s z a c u n 
kow ej ,  n aw e t  nie z u m o w y ,  lecz z mocy sa m e g o  
p ra w a ,  w myśl a r t .  1 6 5 2  K. C .;  czy tam  ina za 
s to so w a n ie  art. 2 2 7 7  K. C. to je s t ,  c z y  takie p ro 
cen ta  pięcioletniemu, czy  też zw y c z a jn e m u  30-to  
le tniemu u le g a ją  p rzedaw nien iu .

P rz ep is  art 2 2 7 7  w ogólnem sw em  w y s ło w ie 
niu ogarn ia jąc  w szy s tk o ,  co opłaca s ię  w rocznych  
lub k r ó ts z y c h  te rm inach ,  p rze m aw ia  za  m o ż n o 
śc ią  z a s to s o w a n ia  tego a r ty k u łu ,  nie tylko do p ro 
cen tów -od  su m  pożyczonych ,  lecz do wszelkich  
innycjj per jodycznie  op łacany ch .  Lecz zdanie  
przec iw ne po legające  na ogólnej z a s a d z ie :  inclu- 
sio unius es t e. zdusi o altcrius, popar te  j e s t  co do 
procentów' z s a m eg o  p raw a  od su m y  szacunkow ej 
należnych , tą  j e s z c z e  u w a g ą ,  że p rocenta  te w y o 
b r a ż a ją  i z a s t ę p u j ą  p rzychó d  z rze c z y  p rzedane j ,  
k tó ry  ku p u ją cy  pob ie ra ,  a z tąd  i r ó w n o w a r to ś ć  
j t g o  w procencie o p ła ca ć  powinien .

Senat  podzielił zdan ie  S ąd ó w  dw óch  instanc ji:  
że pięcioletnie przedawnienie ma miejsce.

O par ł  się g łów nie  na  d u ch u  p raw a  na tern, 
że je d n ą  z pobudek  p ra w o d aw c zy ch ,  k tó re  p r z e 
p is  a r t .  2 2 7 7  K. C. w y w o ła ły ,  była obaw a, iżby 
przez  zb y tec zn e  nagrom adzen ie  się p rocen tów  
d łu ż n icy  o u tra tę  mienia nie byli p rzyp raw ien i .  
T a  pobu dka  do wszelkich  procentów, cz y  z  p raw a ,  
czy  z u m o w y , cz y  z pożyczki ,  czy z p rzedaży  na
leżnych m a zas to sow an ie .  L ite ra p raw a  nic p rz e 
ciwnego nie obe jm u je ,  u w sz e m ,  z jed ne j  s trony  
d łu ż n y  sz ac u n ek  j e s t  nie jako s u m ą  pożyczoną ,  
z drugiej procenta  od niego zw ykle  się rocznie 
o p ła c a ją ,  a z tąd  podpada  pod przep is  art. 2 2 7 7 .

T o  w reszcie , że w y o b ra ż a ją  p rzych ód  z rzeczy 
przedanej  nie j e ę t  także s ta n o w cz em ,  bo p rzecież  
pod ług  ar t ,  2 2 7 7  w sze lk iego  rodza ju  p rzych ody ,  
jak iem i s ą  ren ty ,  c z y n sz  dzierżaw ny , 5  o-letnieuiu 
u leg a ją  przedaw nien iu ,  a  nawet procenta od su m y  
pożyczonej z a s tę p u ją  p rzy chó d ,  jak iby  ta  s u m a  
w ręku  wierzycie la  przynieść  m ogła .

P ro k u ra to r ja  X  S S .  Klokockim.
1 8 4 5  r!

z Ustawy o Senacie.
(,'zy S en a t  może w czw ar te j  Instancji s ą 

dzić?
Senat zgodnie  z w nioskam i uzna ł:

że gdzie j e s t  spó r  o w łaśc iw ość  S ąd u ,  p r z e 
chodzenie p rzez  trzy  Ins tanc je  nie p r z e s z k a 
dza przeniesieniu skarg i do S enatu  o s a m ą  
w łaśc iw ość  Sądu ;  p on iew aż  p rzy jęc ie  z a s a 
dy przeciw nej mogłoby pozbaw ić Instanc ji  
do S ena tu  s łu ż ąc e j  w szys tk ie  s p r a w y , 
w k tó rychby  podobało  się stronie w yn ieść  
sp r a w ę  przed Sąd s p o r n y ,  a Sądy  bądź  dla 
braku ekscepcji ,  n iew łaśc iw ośc i  z u rzędu  
nie w y rzek ły ,  bądź ek scepc ję  w tej m ie rze  
odrzuciły .

P odanie  incydentalne G run be rg  /  J a s iń s k i .
1845  r

ST A T Y ST Y K A .

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E ,

(D a lszy  ciąg)

Włościanie.
R oz w aż a ją c  sam e  tylko dobra  p ryw a tne  z n a jd u 

je m y  w nich n a s tęp u jący  s tan  rzeczy:
Liczba osad włościan:
Gubernia Warszawska.

Pow iat G ostyńsk i ,  cz y n sz o w y c h  1 ,3 6 4  czyn-  
s z o w o -p a ń szc zy zn ian y c h  1 , 0 3 4 ,  p a ń s z c z y ź n i a 
nych 1 , 0 5 4 ;  razem  3 ,4 5 2 .

K alisk i ,  czyn .  1 ,9 3 4 ,  czyn .-pań .  2 .0 5 8 ,  pań 
2 ,5 1 8 ;  razem  6 , 5 1 0 .

Koniński, czyn. 4 , 7 1 8 ,  cz yn .-pan .  2 , 8 1 6 ,  pań. 
1 ,53 4 ;  razem  9 ,0 6 8 .

Ł ęc zy c k i ,  czyn* 1 ,8 3 8 ,  c z y n . -p ań .  1 ,3 9 4 ,  pań .  
1 ,4 4 4 ;  razem  4 ,6 7 6 .

Ł o w ic k i ,  czyn . 1 ,20 7 ,  c z y n . -p an .  1 ,3 3 4 ,  pań .  
8 9 5 ;  razem  3 ,4 3 6 .

P io trko w sk i ,  czyn . 2 , 6 0 4 ,  czyn .-pan .  2 ,6 3 1 ,  
pań .  6 , 6 8 6 ;  razem  1 1 ,9 2 1 .

Raw ski,  czyn. 1 ,30 0 ,  c z y n sz . -p a n .  1 , 2 2 8 ,  p ań .  
2 , 4 1 3 ;  razem  4 ,9 4 7 .

Sieradzki,  czyn .  2 ,5 3 5 ,  czynsz .-pan-  5 4 1 ,  pan. 
3 ,8 0 3 ;  razem  6 ,8 7 9 .

S tan is ław o w sk i ,  czyn. 1 ,4 8 7  czyn .-pań .  1 , 5 5 0 ,  
pań. 2 , 128; razem  5 ,1 6 5 .

W a r s z a w s k i ,  czyn . 2 ,1 8 7 ,  czyn .-pań .  1 ,0 2 5 ,  
pań .  3 ,9 4 5 ;  razem  7 , 1 5 7 .

W ieluńsk i ,  c z y n s z .  5 1 9 ,  czyn .-pań .  3 1 5 ,  pań. 
5 ,2 6 2 ;  razem  6 ,0 9 6 .

W łocław sk i ,  czyn . 9 6 1 ,  cz yn .-pań .  1 ,8 4 0 ,  pań. 
5 3 3 ;  razem  3 , 3 3 4 .

Gubernia Radomska.
Powiat Kielecki, czynsz o w y c h  5 9 6 ,  c z y n sz o -  

w o -p a ń sz c z y z n ia n .  8 7 ,  p ań s zc zy źn ian y c h  4 ,1 9 1 ;  
razem  4 , 8 7 4 .

Miechowski,  czyn .  7 2 9 ,  czyn  -pań 6 5 ,  pań. 
7 ,9 0 3 ;  razem  8 ,6 9 7 .

O lkuski,  czyn . 5 0 5 ,  czynsz .-pań .  6 2 9 ,  pań. 
6 , 8 7 5 ;  razem  8 ,0 0 9 .

O p a to w sk i ,  czyn. 1 ,6 8 1 ,  czyn .-pań .  205 ,  pań. 
3 ,0 4 3 ;  razem  4 ,9 2 9 .

O po czy ńsk i  cz y n sz .  3 1 8 ,  cz yn .-pań .  1,220, 
pań .  5 , 6 2 6 ;  raz em  7 ,1 6 4 .

R adom ski ,  czyn . 2 , 3 7 8 ,  cz y n .-p ań .  p ań szc .  
3 ,9 8 6 ;  razem  6 , 3 (i4.

S andom iersk i ,  czyn sz .  2 9 3 ,  cz y n .-p ań .  3 0 1 ,  
pań. 3 ,4 4 1 ;  razem  4 , 0 3 5 .

Stopnieki,  czyn. 159, c z y n . -p a ń .  7 9 7 ,  p ań .  
5 ,3 0 2 ;  r a z e m  6 ,2 5 8 .

Gubernia Lubelska.
Pow iat Bialski, c z y n sz o w y c h  4, c z y n sz o w o -  

pańszczyzn ian ych  16, pań szczyźn iany ch  2 ,9 8 8 :  
razem  3 , 0 0 8 .

H rub iesz ow sk i ,  c z y n s z .  3 8 ,  c z y n . - p a ń .  2 2 7 ,  
pań .  7 ,2 4 8 ;  razem  7 ,5 1 3 .

K ra sn o s ta w sk i ,  czyn.  8 5 2 ,  cz y n .-p ań .  4 6 3 ,  
pań. 5 ,8 5 6 ;  razem  7 ,1 7 1 .

Lubelski,  czynsz .  7 2 9 ,  czyn .-pań .  5 1 6 ,  pań 
8 ,2 8 4 ;  razem  9 , 5 2 9 .

Ł u k o w sk i ,  czyn . 1 ,466 ,  c z y n . - p a ń .  10 4 0 ,  pań .  
3 , 0 4 2 ,  razem  5 ,5 4 8 .

R ad zyń sk i ,  czyn .  7 1 2 ,  czyn .  pań. 9 7 7 ,  pań .  
5 ,2 7 2 ;  razem  6 ,9 6 1 .

Siedlecki, czy n .  1 ,0 2 6 ,  czyn .  -pań. 161 ,  pań .  
3,259,- r azem  4 ,4 4 6 .

Z a m o jsk i ,  czyn .  1 2 ,9 5 7 ,  cz y n .-p ań .  2 3 3  pań 
3 ,0 3 3 ;  razem  1 6 ,2 2 3 .

Gubernia Płocka.
Pow iat L ipnow ski,  c z y n sz o w y c h  8 4 5 ,  cz y n -  

sz o w o -p a n s z c z y z n ia n y c h  1 ,8 8 0 ,  p a ń s z c z y ź n i a 
nych 9 3 2 ;  razem  3 ,6 5 7 .

M ławski,  czyn . 8 2 0 ,  c z y n sz . -p a ń .  8 8 1 ,  p ań .  
1 ,1 0 5 ;  razem  2 ,8 0 6 .

Ostrołęcki, czynsz o w y c h  2 2 5 ,  p ań szc zy zn ian .  
1 ,055; razem  1 ,2 80 .

Płocki,  cz y n sz .  123 ,  cz y n sz . -p a ń .  3 4 1 ,  pań. 
1 ,2 0 5 ;  razem  1,669 .

P rz a s n y s k i ,  cz y n .  2 8 2 ,  czyn. pań. 8 8 2 ,  pań. 
1 ,477; razem  2 ,6 4 1 .

P u ł tu sk i ,  czyn .  1 ,2 8 9 ,  cz yn .-pań .  1 ,0 9 7 .  pań. 
1 ,6 5 5 ;  razem  4 ,0 4 1 .

Gubernia Augustowska.
Powiat A u g u s to w s k i ,  c z y n sz o w y c h  6 1 8 ,  czyn-  

s z o w o -p ań szc zy źn ian y c h  6 5 ,  pań szc zy zn .  1/271 
raz em  1 ,9 5 4 .

K a lw a ry j s k i ,  czynsz .  2 0 4 ,  c z y n . -p a ń .  3 5 1 ,  
pań .  6 6 6 ;  razem  l / z 2 l .

Ł o m ż y ń s k i ,  c z y n s z .  178 ,  c z y n . -p a ń sz c .  64 ,  
pań. 1 ,4 7 6 ;  razem  1 ,7 1 8 .

M aryam polsk i ,  czyn. 4 1 2 ,  czyn .-pań .  1 ,17 2 ,  
pań .  1 ,4 4 8 ;  razem  3 ,0 3 2 .

S e jn eńsk i ,  czyn .  4 1 3 ,  c z y n . - p a ń *  2 0 0 ,  pań. 
9 8 0 ;  razem  1 ,5 9 3 .

a  więc w gubern ji :
W a rsz a w s k ie j  czyn .  2 2 ,6 5 4 ,  c z y n . -p ań .  17 ,766 ,  

pań. 3 2 ,2 2 1 ;  razem  7 2 ,6 4 1 .
Radomskiej cz y n sz .  6 ,6 5 9 ,  czyn  -pań. 3 ,3 0 4 ,  

pań. 4 0 ,3 6 7 ;  razem  5 o ,3 3 0 .
L u b e l sk ie j ,  czy n .  1 7 ,7 8 4 ,  cz y n .-p ań .  3 , 6 3 3 ,  

pań. 3 8 , 9 8 2 ;  r a z e m  6 0 , 3 9 9 .
P łockiej,  czyn . 3 ,5 8 4 ,  czyn .-pań .  5 , 0 8 1 ,  pań. 

7 ,4 2 9 ;  razem 1 0 ,0 9 4 .
A ugu s to w sk ie j ,  czyn .  1 ,8 2 5 ,  czyn.-pań. 1 ,8 5 2 ,  

p a ń .  5 ,8 4 1 ;  razem  9 ,5 1 8 .
W c a ły m  k r a j u :  c z y n s z o w y c h  5 2 ,5 0 6 ,  czyn -  

sz o w o - p a ń s z c z y z n ia n y e h  3 1 , 6 3 6 ,  p a ń s z c z y ź n ia 
ny ch  1 2 4 ,8 4 0 ;  razem  2 0 8 ,9 8 2 .

Pod w zg lędem  ogólnej liczby o sad  w łośc iańsk ich  
pow ia ty  idą w n a s tę p u ją c y m  po rzą d k u :
Z am o jsk i  1 6 /2 2 3 ,  P io trkowski 1 1 ,9 2 1 ,
Lubelski 9 ,5 2 9 ,  Koniński 8 ,0 6 8 ,
Miechowski 8 , 6 9 7 ,  O lkuski 8,009^
H ru b ie sz o w sk i  7 ,5 1 3 ,  K ra sn o s ta w sk i  7,1 7 1,
O poczyńsk i  7 ,1 6 4 ,  W a r s z a w s k i  7 ,1 5 7 ,
R a d zy ń sk i  6 , 9 6 1 ,  S ieradzki 6,*879'
Kaliski 6 , 5 1 0 ,  Radom ski 6 ,3 6 4 '
Stopnieki 6 , 2 5 8 ,  Wieluński 6 ,0 9 b j
Ł u k o w sk i  5 ,5 4 8 ,  S ta n is ław o w sk i  5 ,1 6 5 ,
R aw sk i  4 ,9 4 7 ,  O pa to w sk i  4 . 9 2 9 ;
Kielecki 4 ,8 7 4 ,  Łęczycki 4 , 6 7 6 ,
Siedlecki 4 , 4 4 6 ,  P u łtu sk i  4 , 0 4 1 ,
Sand om ie rsk i  4 , 0 3 5 ,  L ipnow ski 3 , 6 5 7 ,
G ostyński 3 , 4 5 2 ,  Ł ow icki 3 ,4 3 6 ,
W ło c ła w sk i  8 ,3 3 4 ,  M arjam polski 3 ,0 3 2 ,
Bialski 3 , 0 0 8 ,  M ław sk i  2  8 0 6 ,
P rz a s n y s k i  2 ,6 4 1 ,  A u g u s to w sk i  1*954’
Ł o m ż y ń sk i  1 ,7 1 8 ,  P łocki 1 ,6 6 9 .
Se jn eńsk i  1 ,5 9 3 ,  O stro łęck i 1 ,2 80 ,
K alw ary jsk i  1 ,2 2 1 ,

Liczba s a m y c h  pań szc zy źn ian y c h  osad  w  k a 
żdym  powiecie je s t  nas tępująca :
Lubelski 8 , 2 8 4 ,  Miechowski 7 ,9 0 3 ,
H rub iesz ow sk i  7 ,2 4 8 ,  O lkuski 6 ,8 7 5 ,
P io trkow sk i  6 , 6 8 6 ,  K ra sn o s ta w sk i  5 ,8 5 6 ,
O p ocz yńsk i  5 ,6 2 6 .  Stopnieki 5*302^
R a dzyń sk i  5 , 2 7 2 ,  W ie lu ń sk i  5*262,
Kielecki 4 ,1 9 1 ,  Radom ski 3*986’
W a rs z a w s k i  3 , 9 4 5 ,  S ieradzki 3 ,80 3 ,’
Sandom iersk i  3 , 4 4 1 ,  Siedlecki 3 ,2 5 9 ,
Opatow ski 3 , 0 4 3 ,  Ł u k o w sk i  3 ,0 4 2 ,
Z a m o jsk i  3 , 0 3 3 ,  Bialski 2 , 9 8 8 ,
Kaliski 2 ,5 1 8 ,  Raw ski 2 .4 1 9 ,
S tan is ław o w sk i  2 ,1 2 8 ,  P u ł tu sk i  1 , 6 5 5 ,
K onińsk i 1 ,5 3 4 ,  P rz a s n y s k i  1 ,477 ,
Ł om ż yńsk i  1 ,476 ,  M a r ja m po lsk i  1,448^
Ł ęc zy c k i  1 ,4 4 4 ,  A u g u s to w sk i  1 , 2 7 1’
P łock i  1 ,2 0 5 ,  Mławski 1,105*
Ostrołęcki 1 ,0 5 5 ,  G ostyńsk i 1,054*
S ejneńsk i  9 8 0 ,  L ipnow sk i  932,
Łow icki 8 9 5 ,  K a lw a ry jsk i  666,’
W ło c ła w sk i  5 3 3 ,

L ecz  jeżeli liczbę o sa d  p a ń s z c z y ź n ia n y c h  p o 
rów nam y z  o g ó ln ą  l iczbą osad w k aż dy m  powiecie, 
w tedy o t rzy m am y ,  że w ca łym k ra ju  na  1 0 0  osad  
przy pad a  p a ń s z c z y ź n ia n y c h  60 ,  a  sz cz eg ó ło w e  
pow iaty  u ło ż ą  się w n as tęp u jący  porządek:

Pow ia t Bialski na s to  całkowitej liczby osad  
ma p a ń s z c z y ź n ia n y c h  9 9 ,4 .
H ru b ie sz o w sk i  9 6 ,5 ,  Miechowski 9 1 ,
L ubelsk i 87, Kielecki 8 6 ,
Ł o m ż y ń sk i  8 6 ,  W ieluńsk i 86 ,
O lkusk i  8 6 ,  S an d o m ie rsk i  8 5 ,
Stopnieki 85> o s t r o łę c k i  82 ,
K ra s n o s ta w s k i  8 2 ,  O poczyń sk i  79,
R a dzyń sk i  76 ,  Siedlecki 73
Płocki 7 2 ,  A u gu s to w sk i  6 5 ,

Radom sk i 63 , O patow ski 62,
S ejneńsk i 61 , P io trkow ski 56 ,
P rz a sn y sk i 5 6 , S ie radzk i 5 5 ,
W a rs z a w s k i 5 5 . Ł uk ow sk i •55,
K alw ary jsk i 54 , Rawski 49
M arjam polsk i 4 8 , P u ł tu sk i 4 1 ,
S tan is ław o w sk i 4 1 , Mławski 39,
Kaliski 39 , Ł ęczyck i 31 ,
G ostyńsk i 30 , Łowicki 26 ,
L ipnow sk i 26 , Z a m o js k i 19,
Koniński 17, W ło c ła w sk i 16,

czyli odw ro tn ie :  u a jw ię k sz y  s to su n ek  oczyn-  
s z o w a n ia  p rzypada  w  powiecie W ło c ła w sk im ,  d a 
lej co ra z  się z m n ie j s z a ,  aż  na re szc ie  w powiecie 
Bialskim praw ie  s a m a  w yłącznie  p a ń szc zy zn a .

Jeżeli odpowiednio do tych s to su n k ó w  powiaty 
podzielimy na pew ne g ru p y ,  k lasy  i k aż d ą  z tych 
klas na mapie k ra ju  podłożym y kolorem tern m o
cn ie jszym , im w y ższ y  j e s t  w powiecie stopień 
o c z y n sz o w a n ia ,  wtedy u jrzym y, że najc iemnie j-  
szem i  będą okolice p rzy le g a ją ce  do u jśc ia  W is ły  
z  k ra ju  czyli pow iaty :  W łoc ław sk i ,  K oniński,  Go
s tyńsk i ,  Ł ow icki ,  Ł ęczyck i ,  Kaliski, a  z prawej 
s t ro n y  W is ły :  L ipnow ski,  M ław ski,—  z takim s a 
mym stopniem  o cz y n sz o w a n ia  w przec iw nej s t r o 
nie k ra ju  z n a jd u je m y  pow iat Z a m o js k i ;  —  dalej 
s to sun k i  te rozmaicie  s ię  u k ład a ją ,  aż nareszc ie  
n a j s ł a b s z y m  kolorem będą  podłożone  powiaty 
zn a jd u ją c e  się w południow ym  i w schodnim  pasie 
nadgran icznym  k ra ju  p o cz ąw sz y  od W ieluńskiego, 
O lkusk iego  i idąc dalej nad W is łą ,  Bugiem , z le
wej s trony  Narwi, aż do pow iatu  Sejneńsk iego .

(Dalszy ciąg nastąpi).

------ -

B IB L IO G R A F IA  N IE M I E C K A .
za miesiąc Październik 1861 roku.

Z  licznie, j a k  zw ykle ,  rep rezen tow ane j  w ciągu 
o s ta tn ich  miesięcy l i tera tury  n iemieckiej,  zw rac a -  
my u w ag ę  czy te ln ików  n as zy c h  na niektóre dz ie 
ła, bądź  cz y s to -n a u k o w e ,  bądź  nauko w o -p o p u la r -  
ne, bądź  nare szc ie  bel letrystyczne.

Scholtz  1 Paul). Uandbuch der Theologie des 
Alten Bundes im Lichte des Neuen. Erste Ab- 
theilung. Berlin. 1 8 6 1 .

Po kró tk im  w stęp ie  o w ażnośc i i n a tu rz e  te o lo - 
gji, obję tej s ta ry m  te s ta m en te m , au to r  pod a je  h i 
s to ry cz n y  o b ra z  rozw o ju  religji ob jaw ien ia  w ty m 
że te s tam enc ie ,  o raz  z a w a r te  w nim pojęcie o Bo 
g u ,  j e g o  s to s u n k u  do św ia ta  w ogóle i do c z ło 
wieka w szczegó lnośc i .  W ykład  j e s t  ła tw y ,  ja s n y ,  
a za tem  i dla ogó łu  p rzy s tę p n y .

Paraqu in  (E . J . ) .  Die franzósische Gesetz- 
gebung. Munchen. 1861 .
- Celem tego dzieła j e s t  zazna jo m ien ie  Niemców, 

g łów nie  n iep raw ników , z z a sa d a m i  p r a w o d a w s tw a  
f rancuzkiego  w ogólnośc i.  Po w stęp ie ,  d a jący m  
rys  h is to ry c zn y  p r a w o d a w s tw a  f rancuzk iego ,  idą 
ro zdz ia ły ,  w liczbie pięciu, o b e jm u ją ce  k o d eks  c y 
wilny, p rocedurę  cywilną, p raw o  handlow e, p raw o  
karne i p ro ced u rę  k rym in a ln ą .  W  przedm ow ie  a u 
tor op isu je  z  z a p a łem  i kw iec istym  stylem ciężkie 
dla sp o łe cz n o śc i  francuzkiej c z a s y  pod koniec z e 
sz łeg o  stulecia, k tóre  właśnie zrodz i ły  p o w y ż sz e  
p ra w a ,  o raz  maluje w św ie tnych  kolorach błogie 
skutki tego p ra w o d a w s tw a  i da je  wierny o b r a z  
org an izac j i  sądow ej w e Francji .  W  n as tęp nych  
rozd z ia ła ch ,  au to r  chłodniej ,  lecz nie mniej trafnie 
p rzedm iot sw ó j  t rak tu je ,  w iodąc lotem czyte ln ika 
przez  d obrze  u łożone  g ru p y  a r ty k u łó w  p raw a ,  z a 
t r z y m u ją c  się tylko p rzy  niektórych z nich, dla p o 
ch w a len ia  lub zgan ien ia  tej lub owej insty tuc j i .  
Nie n a s z ą  r z e s z ą  tu  wchodzić  w t ra fność  j e g o  
po ch w a l  lub n ag a n ,  tern bardz ie j ,  że au to r  z a p o 
wiedzia ł na  w stęp ie ,  iż da je  pogląd nie w yłącznie  
n auk ow y ,  a  raczej d la  w sz y s tk ich  p rzy s tę p n y .

Klopp (O nno ) .  Tilly im dreissigjdhrigen 
Kriege. E r ster' Band, bis zur Zeit des Frie- 
densschlusses von Lubeck 1629 .  Stuttgard. 1861 .

Dzieło to , k tó rego  tom 2-g i  zn a jd u je  s ię pod 
prasą ,  d a je  nam  h is to r ję  dzia ła lnośc i je d n e j  z  c h a 
rak te ry s ty cz ny ch ,  jakko lw iek  okrutnych postaci  
trzydz ies to le tn ie j  w o jny .  A u to r  u s i łu je  u sp ra w ie 
dliwić tego w odza  w obec po tom ności i p r z e d s ta 
wić nie tyle dz ia łan ia  je g o  s t ra teg iczn e ,  ile g łów nie  
m oralne pow ody , k tóre  w p ły w a ły  na urobienie j e 
go osobis tości .

R a u m e r  (Friedrich).  Lebenserinnerungen und 
Briefwe.chsel Friedrich v. .Raumers. Leipzig, 
F. A. Brockhaus. 1861  2  Biinde.

Raum er,  o śm dzies ięc io le tn i au tor  „ l l i s to r j i  H o -  
h e u s ta u fe n ó w * ,  „H is to rj i  E u ropy  od końca XV-go 
stu lec ia"  i wielu innych  dzieł znakom itych ,  og ło 
sił  obecnie d rukiem  sw e pamiętniki i lis ty . Dzieło 
to ro zp a d a  s ię  na dwie rozm aitego  zn aczen ia  c z ę 
ści ,  z  k tórych p ie rw sz a  obejm uje  autobiografię  
R a u m e ra ,  od j e g o  u ro dzen ia  do r. 1 8 3 2 ,  a  d ruga, 
listy tak  j e g o  j a k  i p rzy jac ió ł ,  szczególn ie j  z a ś  
Ludw ika T ieck. P ie rw sz a  z a w ie r a ,  w praw dzie  
w formie a n e g d o ty c zn e j ,  m a ter ja ł  do historji , d r u 
g a  z a ś  d a je  poglądy  i w rażen ia  indyw idua lne .  
T e  dwie części nie m a ją  z so b ą  bezpośredniego  
zw ią zk u ,  z  wyjątk iem  kilku lis tów , w y ja śn ia jący c h  
to lub owo w ydarzenie  w życiu  autora . Inne za  
to listy, s ą  to sw obodne ,  n iezaw is łe  od w yp ad ków  
rea lnych  u tw o ry ,  o b e jm u ją ce  o p isy  p o d róży ,  k r y 
tykę, e s te tyczn e  lub spo łecz n o -m o ra ln e  rozp raw y .

Kohl (J. G.). Geschichte der Entdeckung 
Amerika's von Columbus bis Franklin. Bre
men, H. Strack. 1 8 6 1 .

Je s t  to pe łne  za le t  i ze  s ta n o w isk a  naukow ego 
nap isane  d z i e ło ,  o d z n a c z a ją c e  s ię  obok tego pię 
knym sty lem . W  d w u n a s tu  ro zdz ia łach ,  k tóre  s ta 
nowiły  tyleż prelekcij ,  m ianych  p rz e z  au to ra  w B re
mie, z n a jd u je m y  tu o b ra z  odkryć,  dokonanych  
p rze z  poprzedn ików  'K o l u m b a ,  N orm anów , któ
rzy  dotarli z  Irlandji do Grenlandji i dalej po za  
granice s tanu  N ow y-Jork ,  aż  do podróży  i w y praw  
Anglików z L ab rad o ru  na północ i zachód . O K o 
lumbie, Magellanie, C or tes’ie, Pesaro ,  po w z o ro -  
wem w tym w zględzie  dziele P resco tt 'a ,  nic n o w e 
go pow iedzieć  nie m ożna ,  a  co do K o lu m b a ,  m a
my także dzieło  C a r ly le a ,  n ap isan e  z g łębokim 
poglądem  na rzeczy  i se rce  ludzkie. Z a  to w roz
dz ia łach  o F ra n cu z ach  i m yśl iw ych  n a  zw ie rzę ta ,  
do s ta rc z a ją c e  drogie futra , o Misisipi i je zu i tach ,  
p. Kohl zebra!  i zes taw ił  ba rdzo  z ręczn ie  w s z y s t 
ko, co dotąd w tym względzie było zrobionem 
i zbadanem , p rze z  co u czyn ił  h i s to r ję  odkrycia  
Ameryki in te r e s u ją c ą  nie d la  s am ych  tylko u c z o 
nych , lecz i dla ogó łu  publiczności.

Heim. Geschichte der Kriege in Algier, von 
Heim , Lieutenant in .K . Preus. 5  Ostpreus. 
dnfanterie  -  Regiment. 2  Theile. Kónigsberg. 
1 8 6 1 .

Autor tego dzieła, n iedaw no  z m ar ły ,  k o rzy s ta ł  
tu k ry tyczn ie  z  dziel tak  czysto -m il i ta rnych ,  j a k  
i innych , o p isu jących  rozm aite  ep izody  w o jny

w Afryce, w k tóre  to dzie ła ,  li tera tura  f ra n cu z k a  
je s t  nader  obfita . '  Dzieło n in ie jsze ,  da je  j a s n y  
i s z c z e g ó ło w y  o b raz  p o d b o jó w  w Afryce, w a ż n y c h  
dla F ra n c j i  nie tylko pod w zg lędem  m a te r ja lnym  
i polityczny .u, lec/, j e s z c z e  ja k o  s z k o ła  n ieoce
niona dla k sz ta łcen ia  w o jsko w ych^  od żo łn ie rza  
do je n e r a ła  w łącźnie .  O braz  ten ro zpo c zyn a  się 
w chwili p rzy byc ia  na b rzeg i  skalis te  Afryki p ie r 
w sz y c h  pułków  f r a n c u z k i c h , pod burbońsk im
0 łiljach s z ta n d a re m ,  i kończy  się na z upe łny m  
podbo ju  Algierji w roku 1 8 5 7 .  Ż y w o ść  o p isu ,  z a 
ch ow ana  od p o c z ą tk u  do k o ń ca ,  za leca  to d z i e 
ło nie ty lko  w o jsk o w y m , lecz i cyw ilnym , g łów n ie  
z a s  do ros łe j  m ło dz ieży .

W a ch s m u th .  Geschichte Deutscher Xaliona- 
li tał. Leipzig. 1861 .

Poinienionego dzieła-  w y sz e d ł  obecnie trzeci
1 os ta tn i toui. Całe dzieło, z g r u n to w n ą  z n a jo m o ś c ią  
rzeczy  nap isane ,  t r ak tu je  spec ja ln ie  każde  plemię 
s z c z e p u  g erm a ńsk ie go ,  od n a jd aw n ie jszy c h  c z a 
sów  a ż  do chwili obecnej.

Spre tiger  (A.).  Leben und Lehre Mohamtneds. i 
Berlin. (8 6 1 .

Dziełu to, k tórego  w y sze d ł  na te r a z  tom p ierw - j  
sz y ,  za m ie rz o n e  j e s t  na k ilka tomów. Autor,  zda-  j 
j e  się T y ro lc z y k ,  dobrze  m a lu je  c h a ra k te r  Maho 
meta i j e g o  nauki .

G erv in ius .  Friedrich - Christoph Schlosser. 
Kin Nekrolog. Leipzig, ber IV. Kmre/mann. 
1861 .

O życ iu  S c h lo s s e r a ,  zm ar łego  2 3 - g o  W rz e śn ia  
r. b., nikt z uczn ió w  je g o  nie mógł lepiej nap isać 
od G erv in iusa ,  k tó ry  sa m  uchodzi obecnie  za  j e 
dnego z ce ln ie jszych  w sw o im  rodza ju  a u t o r ó # .  
Pod w zględem d ucha  i jego zw iązku  z ideam i te- 
goczesnem i,  G ervinius j e s t  u w a ż a n y  z a  p ie rw sz o 
rzę d n ą  zdolność .  Obok tego, s to s u n e k  jego  do 
S ch lo sse ra ,  pod w zględem  życia  i pow ołan ia ,  da ją  
rękojm ię, że rysy  c h a ra k te ry s ty cz n e ,  za w ar te  we 
w spom nien iu  p ośm ier tnem , nap isanem  przez  p r z y 
ja c ie la  i ucz n ia ,  da ją  o tym  p isa rz u  h is to ryc zn ym  
lepsze w yobrażen ie  od tego ,  j a k ie  p o w z ią ć  m o ż e 
my z  n ie jednego uprzed zo nego  o nim sądu .  W  rze 
czy  sam ej Gervinius, w ogłoszonej  obecnie b r u s z u -  
rze , da je  bardzo  sz ac o w n e  sz cz eg ó ły ,  lecz z a  to 
poskąp i ł  nieco w p rzeds taw ien iu  w łaśc iw e j  c h a r a 
k terystyk i h is to ry ka  pod w zględem moralnym  
i k ry tycznym . Pochodzi to bardziej z chęci o d p a r 
cia z a rz u tó w ,  robionych S c h lo s s e r o w i , aniżel, 
z u m y s łu .  Pom im o tego b raku ,  sąd  Gervifiiusa- 
ja k o  o d z n a cz a jący  s ię  wielką sz czerośc ią ,  m a  nie
zaprzeczon e  zn aczen ie .  Sam  au to r  b ro szu ry  p o 
wiada, że w ażność  zadan ia ,  z n iew a la  go do w yp o
wiedzenia s ą d u  o zm a r ły m  h is to ryku  z c a łą  o tw ar 
to śc ią  i p raw d ą .

Gervinius, na z a r z u ty  robione S ch losse row i ,  za  
s ty l  jego  n iezbyt p o to c zy s ty ,  o d p o w ia d a ,  że ten 
niedosta tek  form y, w y n a g ra d z a  aż  nadto bogactwo 
myśli i pog ląd ów  na znaczen ie  duchow e fak tó w ,  
co pochodzi z  g łębokich  s tu d jó w  nad ź ró d łam i ,  
na k tó re  S ch lo sse r  z a p a t ry w a ł  s ię  k ry tyczn ie .  J e s t  
to w łaśn ie  cecha, o d ró żn ia jąc a  tego h is to ry k a  od 
innych au to ró w  rozm aitych  s z k ó ł  h is to ry c zn y c h ,  
szczególn ie j  od R a n k e ’go. Nie p o s iada jąc  ani fo r
my p op u la rne j ,  ani wielkiej um ie ję tnośc i  w o b r a 
zow an iu  p rzedm io tów , S ch lo sse r  s ta l  s ię  pomim o 
to h is to ryk iem  naro d o w y m  niemieckim.

Varnhagen von Ense. Tagebuch. Leipzig, 
bei F. A. Brockhaus. 18 6 1 .

J e s t  to d rugi tom dzienn ika  poinienionego a u t o 
ra, b. radcy p ose ls tw a ,  zm ar łego  w Berlinie w 1 8 5 8  
roku. Dzieło to nudzi  za jęc ie ,  tak dla tego, że 
daje ob raz  ruchu  u m y s ło w e g o  w Berlinie od S ty c z 
nia 1 8 4 2  do k o ń ca  G rudnia  1 8 4 4 ,  j a k  i dla l i c z 
nych aneg do t ,  *z k tórych  nie j e d n a  j e s t  pe łna  ż y 
cia i dobrze  m a lu je  epokę ,  p o d c z a s  gdy  inne mi
j a j ą  się z p ra w d ą ,  szczegó ln ie j  tam , gdzie m ow a
0 Szel l ingu  i j e g o  nauce.  K s ię g a  p o w y ż s z a  o b e j 
m u je  p rzec iąg  c z a s u ,  w którym, z  pow odu  pow o 
łania do Berlina, na ka tedrę  filozofji, znakom itego  
Szel l inga, w sz c z ą ł  s ię  tam n a d z w y c z a jn y  ru ch  
u m y s ło w y ,  sk ie ro w a n y  głów nie  do lilozołji religji. 
Ruch  ten p rz e n ik n ą ł  był w szy s tk ie  w y ż sz e  w a r 
s tw y  spo łecznośc i  i g ro m ad z i ł  na  p relekcjach  filo
zofa , ludzi r o z m a i ty c h  pow o łań .  Jak  wielką była 
s t a w a  Szellinga, do ść  p rzy toczyć ,  że obecnie  p a 
nu jący  Król B aw arsk i bawił w Berlinie dla s łu c h a 
nia je g o  prelekcij, które sp is y w a ł  w łasn o ręczn ie  
tak  sa m o ,  j a k  każdy  inny z s łu c h a c z ó w .  Atoli 
p. V arnhagen  nie p o jm u je  należycie an i  nauki te 
go filozofa, ani z a p a łu ,  ja k i  j e g o  p o m y s ły  w P r u 
sach  i po za  ich g ran icam i w y w o ły w a ły .  P om im o 
to, dziennik  n in ie jszy  rzu c a  niejakie św ia t ło  na 
ó w cz esn y  s ta n  u m y s ło w y  Berlina, po budzonego  
do życ ia  p rz e z  Szei i inga . R ów nież  u w ag i  au to ra  
nad po lityką w ew n ę t rz n ą  P ru s  w tej epoce,  nie 
z a w s z e  o d z n a c z a ją  s ię  trafnością.

Richard (A ugus t-V ic to r ) .  Licht und Schattm. 
Ein Beitr'ag zur Culturgeschichte von Sachsen 
und Thuringen im X  VI Jahrhundert Nach 
seltenen haudschriftlichen Urkunden und ande- 
ren Quellen, bearbeitet von August-Victor R i 
chard, Pastor der ecangelisch-reformirten Ge- 
meinde in Dresden. Lepzig. 1 8 6 1.

Dzieło to daje, p od łu g  do brych  źródeł,  o b raz  
życia narodo w ego  S a s ó w  w XVI stuleciu. S ą  to 
w iadomości do tyczące  kośc io ła  i p a ń s tw a ,  życ ia  
dom ow ego i publicznego , nauk  i s z tu k  pięknych, 
p r a w a  i ekonom ji k ra jo w e j ,  hand lu  i p rze m y s łu ,  
źróde ł  dobrego bytu i ub ó s tw a .  A u to r  ma na celu 
nie tylko za zn a jo m ien ie  sw y ch  rodaków  z h is to r ją  
ich w łasn eg o  k ra ju ,  lecz i obudzić  w nich uczucie 
p rzy w ią zan ia  do o jc zy z n y .

Bukarest und Stambuł. Skizzen aus Ungarn, 
Rumanien und der Tiirkei. Berlin. 1861 .

Autor, z o s ta jąc  p rzez  lat k ilka przy am b asa d z ie  
prusk ie j  w K onstan tynopolu ,  miał z r ę c z n o ś ć  p o 
zn a n ia  bliżej prowincij T u rc j i  e u ro p e jsk ie j ,  po 
k tórej po d ró żu ją c ,  robił także  wycieczki do k s ięz tw  
Nadduria jskich i do W ęg ie r .  D aje  on nam , pod 
form ą u d a t n ą ,  sz cz eg ó ło w y  o b r a z  s to s u n k ó w
1 ch a rak te ru  k ra jó w , mało j e s z c z e  dotąd ogółowi 
znanych .  Zarzuc ić  atoli m o ż n a  te m u  dziełu  w da
wanie s ię czasem  w d robn os tk i ,  mało  p rz e d s ta 
w ia jące  in teresu .

Reise der ósterreichischen Fregatte Novara 
um die E r de, in den Jahren  1857 , 1 8 5 8 ,  1 8 5 9 ,  
un<er den Be/elhen des Commodore B . von 
Wallerstorf-Urbair. Beschreibender Theil. Zwei- 
ter-Band. Wien. 1861 .

Je s t  to d a l s z y  ciąg  za jm ujące j  p o d ró ży  na o k o 
ło św ia ta .  Dzieło  to, obok sp ec ja lny ch  w iadom o
ści o okolicach zw iedzonych  p rz e z  osoby , k tóre  
b ra ły  udzia ł  w w ypraw ie,  o b e jm u je  szczegó ły  i dla 
ogółu  czytelników in te resu jące .  Do tego to m u  do
d an e  s ą  XV k a r t  i 7 8  d rz e w o ry tó w .

Maron (E. W . ) .  Forst-Statistik der samm- 
tlichen Wdlder Deutschlands einschlieszlich 
Preussen. Bearbeitet nach amlHchen Quellen von

E. IV. Maron, Kónigl. Preusz. wirki. Ober- 
Forstmeister u s. w. Berlin, Springer. 1 8 6 2 .

Dzieło te ,  n o szące  na  o k ładce  rok p r z y s z ły ,  
obow iązan e  j e s t  sw ym  początk iem  za m ie rz o n em u  
przez  D raV iebah n ,  p rez e sa  z a r z ą d u  w  Opolu , w y 
d aw n ic tw u  ogólnej s ta ty s ty k i  Niemiec, w k tó re j  
s ta ty s ty k a  la sów  niemieckich s tano w ić  będzie 

! t z esć. ( 'o  do nin ie jszej s ta ty s ty k i  la só w , a u to r  
miał sobie d o s ta rc zo n e  m ater ja ły  p rzez  w s z y s tk ie  
rzą d y  niemieckie. P oniew aż j e d n a k  z  p lanu ogól
nej s ta tys tyk i  Niemiec, na dz ia ł  o la sac h  w y z n a 
czono  zb y t  s z c z u p łe  m ie jsce ,  a  au to r  miał podo- 
s ta tk ie m  m a te r ja łó w  do kompletnej i s y s t e m a ty c z 
nej s t a ty s ty k i  la sów  niemieckich, p rze to  w ydał  
dzieło po w y ższ e ,  d a jące  o ile m o ż n a  dok ład ny  
ob raz  słtanu la sów  ca łych  Niemiec. P o d z ia ł  p r z e d 
miotów na t rzy  części,  j e s t  b a rdzo  s to s o w n y .  
C z ęść  I -szn  o b e jm u je  s tan  l a s ó w ,  ich p o w ie rz 
chnię. g a tu n k i ,  sp o só b  obchodzenia  s ię  z nimi; 
C zęść  11-ga t rak tu je  o o rganizac ji ,  z a rząd z ie  i s ł u ż 
bie le śn e j ,  a  I l i  a  o dochodach  z lasów' i zw ie rzy 
ny. P ie rw s z a  i t rzec ia  część  s ą  w ażn e  dla. eko 
nomji na ro dow ej ,  a  d ru g a ,  ja k o  w yłącznie  te ch 
niczna, g łow nie  dla u rzędn ików  i oficjalistów le 
śny cli. Z y c z y ć b y  n a l e ż a ło , ażeby  zam ie rzon e  
p rzez  D ra  Viebahn dzieło, w yw oła ło  więcej p rac , 
równie sp e c ja ln y ch  j a k  n in ie j s z a .

P e tro ss i .  Die Wehrkraft Frankreichs in 
ihrem I erhaltnisse zu den H ilf squellen des 
Landes. Wien, bei K. Gerold 1 8 6 1 .  65  s. und 
2 0  Kurtę u.

Jes t  to zb ió r  całego sze regu  a r ty k u łó w ,  d ru k o 
wanych j u ż  r a z  w r. b. w cz asop iśm ie  w o jsk o w em  
aus tr jack iem . A u to r  k o rz y s ta ł  tu  z  u rzędow ych  
publika r ij  f rancuzk ich :  Compte rendu sur Var-
mee pendant 1 8 5 8  i Statistigue agricole, o raz  
z  innych źródeł d rukiem  o g ło sz o nych .  Z a s ł u g u j ą  
na  s z c z eg ó ln ą  u w a g ę  d o łączone  do tego dziełka 
ka r ty  czyli tablice kolorowane, w' liczbie 2 0 - u .  
Cz te ry  z nich o b e jm u ją  też p rzedm ioty ,  k tóre  t r a 
k tu je  Block w sw em  dziełku o s ta ty s tyce  F ra n c j i ,  
a mianowicie: w zg lędn ą  liczbę ludności,  s to su n ek  
rek ru tó w  um ie jących  cz y ta ć  i p isać ,  do nieum ie ją-  
cych ,  s to su n ek  męzkiej ludnośc i,  tak rolniczej j a k  
i p rze m y s ło w e j ,  do ogólnej l iczby m ie sz k ań có w .  
16 p o zo s ta ły c h  tablic ob e jm u ją :  p ie rw sz ą  k la sę  
popisow ą z 1 8 5 7  r., w je j  s to s u n k u  do ogólnej 
ludności; s to su n ek  zdolnych do s łu ż b y  w o jsk o 
wej do s taw ających  do sp isu ;  przecięciowy w z r o s t  
rek ru tów ; w ykaz  s t a ty s ty c z n y  koni, osłów' i m u 
łów , bydła rogatego , owiec i t r zo d y  ch lew n ej , 
zb iorów  p sz en ic y ,  żyta, ję cz m ie n ia ,  ow sa ,  k u k u 
ry d z y ,  kartofli, nareszc ie  dane s ta ty s ty c zne  o z b o 
żu  w ogólności.

K ar ty  te, czyli tablice, s ta n o w ią  p ie rw sze ,  na 
w ięk szą  sk a lę  za s to so w a n ie  kar tograf j i  do s ta ty 
styki; j e s t  to p o m y s ł  p. Streffleur, red a k to ra  Mi- 
litarische ZeiUchrift, podany  na  kongres ie  s ta ty 
stycznym., w W ied n iu  odbytym .

Madler. Wunderbau des Weltalls. Berlin. 
Berlin. 1861 .

W  roku 1841 Madler w ydał dzie ło  pod ty tu łem  
p o w y ż sz y m ,  k tóre  zy s k a ło  wielkie uznan ie  ze 
s t ro n y  uczo nych  i ośw ieconej publiczności.  Odtąd 
w y s z ło  pięć je g o  edycij,  z  k tórych  o s ta tn ia  z r. b., 
zupełnie  na  nowo obrobiona,  dopełn ioną z o s ta ł a  
p rzez  au to ra  badaniam i n o w s z y c h  c z a s ó w ,  a  niektó
re częśc i  u legły  zu p e łn e m u  p rze k sz ta łc en iu .  Dzie
ło to ob e jm u je  n auk ę  o ziemi, o sy s tem ie  s łonecz
nym  ze w szys tk iem i p lanetami i kometam i, o raz
0 g w iazdach  s ta ły ch .  O sobne  rozdz ia ły  o b ja śn ia 
j ą  p r a w a  ru c h u ,  w z a s to so w a n iu  ich do  a s t ro n o -  
rnji, ch ron o lo g ję  as t ro n o m icz n ą  i h is to r ję  a s t ro -  
nomji.  W  dodatku  z n a jd u je m y  trak ta t  o ca łkow i-  
tem zaćm ieniu  s ło ń c a  w roku 186 0 .  Dołączony  
at las  u ła tw ia  z ro zum ien ie  rzeczy.

Hiigel ( J . ) und Schm idt (G. F .) .  Die Gestiite 
und Meiereien Seine Majestat des Kónigs von 
Wurttemberg. Beschrieben von Freiherrn . / .  von 

Biigel und Hof-Domanenrath G. F. Schmidt. 
Mit Iłlustrationen nach Originalzeichnungen 
von F. Voltz und Julius Schnorr. Stuttgard. 
1861. Verlag von Ebner et Senbert.

Dzieło t o ,  ozdobione pięknemi d rze w o ry ta m i
1 tab licam i ko lo row anem u z k tó rych  os ta tn ie  p rze d 
s ta w ia ją  na jce ln ie jsze  bydło ro z p ło d o w e ,  da je  
w ierny o b raz  w zo ro w ego  p row adzen ia ,  w d o b rach  
kró la  W ir tem bergsk ieg o ,  g o sp o d a rs tw a  pod w zg lę 
dem s tadnin  i folwarków z bydłem  ras  p o p ra w 
nych ,  które z y s k a ły  z a s łu ż o n y  r o z g ło s ,  a  p rzez  
nab yw an ie  rok rocznie  now ych  koni i bydła ,  p o s u 
w a ją  s ię co raz  w y ż e j .  Z  książk i te.i, nie tylko p o 
znać  m ożna  s topn io w y  rozw ó j  p o w y ższ eg o  g o s p o 
d a r s tw a ,  lecz i z a cz e rp n ą ć ,  z  w y k az an y c h  tam 
rezu lta tów  i dośw iadczeń, w iadomości p rzyda tne  
dla ludzi trudn iących  się  hodow lą  koni i w sze lk ie 
go bydła, choc iażby  n aw e t w rozm iarach  daleko 
m n ie jszych  od p rak tykow anych  w  dobrach  p o 
w y ż s z y c h .

Carl Mdcken’s technisclie Handbiblioteh. I, 
I I  und I V  Band. Stuttgard. 18 6 1 .

T o m  p ie rw szy  tego dzieła , w y s z ły  obecnie  dru-  
giem w ydaniem , o b e jm u je  z a s a d y  mechaniki,  z do
łączeniem a t la s u  z 9 -u  tablicami. A u to r e m  tego 
to m u  j e s t  p ro feso r  J. Vitzel. T o m  drugi,  n ap isany  
p rzez  F allens te ina ,  t r ak tu je  o kotłach pa row ych ,  
ich p rak ty c zn e j  budow ie i sposob ie  obchodzen ia  
s ię  z nimi. D odany  tu  j e s t  a t la s  z łożony  z  1 6 - u  
tablic. T o m  c z w a r ty ,  o ogrzew an iu  i w enty lac ji  
bu dynków  f a b ry c z n y c h ,  o ra z  o u rz ą d z a n iu  a p a r a 
tów  do s u s z e n ia  ro zm a ity ch  p rzedm io tów , z  a t la 
sem  o 18-u  tablicach. Tom ten o p rac o w a n y  p rze z  
Ch. S ch in z a .  K ażdy  tom sp rz e d a je  s ię  oddziel
nie. Dzieło  to, j a k o  p rak ty c z n e ,  m oże być z a le 
cone ludziom, g łów nie  w za k ładach  f ab rycz nych  
pracu jącym .

Bodenstedt (Friedrich).  Aus Ost und West. 
Sechs 1 orlesungęn von Friedrich Bodenstedt. 
Berlin. 1 8 6 1 .

S ą  to prelekcje, iniane p rz e z  p. B odens ted t  
w M onach ium , dla g r o n a  uksz ta łcone j  p u b l iczno 
ści. A u to r  t r a k tu je  n a s tę p u ją c e  p rzedm ioty : poe
z j a  ludow a s ło w ia ń sk a ,  Kreml w Moskwie, teatr  
ro sy jsk i  w zn aczen iu  s o c ja ln e m ,  położenie kobiet 
na W schodz ie  i Z acho dz ie ,  i n a re szc ie  (w  d w óch  
prelekcjach) S z e k sp ir  i d aw ny  teatr  ang ielsk i.  
W p ie rw szej  prelekcji  autor  z a p a t ru je  się k r y ty c z 
nie na pieśni i poez je  s ło w ia ń sk ie ,  dla k tó rych ,  
p rzez  dobre  ich pojęcie, potrafił obudzić  wielki in
te re s .  W  drugiej prelekcji au to r  daje  ob raz  Mo
sk w y  z Kremlem i ze wspaniałem i św ią tyn iam i.  
W  trzecie j prelekcji z n a jd u je m y  h is to r ję "  teatru  
ro sy jsk iego ,  od j e g o  za w iązku  do n a s z y c h  cz a s ó w ,  
przyczein  a u to r  z w ra c a  g łó w n ą  uwmgę na  dw a  
u tw o ry  d r a m a ty c z n e  literatury ro sy jsk ie j :  „B iada  
z ro zu m e m "  ( Gore ot urna) G ribo jedow a i „R e
w izo r"  Gogola, nie p rzep o in in a jąc  i o zn a k o m it
sz y ch  a r ty s tac h  d ram a ty cz n y ch  ro sy jsk ic h ,  m iano
wicie o A ksakow ie i O strow sk im . C z w a r ta  prelek-
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cja , o  po łożen iu  kobiet na W s c h o d z ie  i Z a ch od z ie ,  j 
g o d n a  obudz ić  interes płci p ięknej.  W idać, że  ; 
autor s tu d jo w a ł  dokładnie n iew iastę ,  którą n a z y w a  
sercem  cia ła  s p o łe c z n e g o  i od po ło ż e n ia  której 
c z y n i  z a w i s łą  p r z y s z ł o ś ć  państw  i rodzaju  ludz
kieg o  w  og ó ln o śc i .  Prelekcje  piąta i s z ó s t a  r z u 
cają  now e  św ia t ło  na utwory S z e k s p ir a  i w o gó le  
na  daw ną  literaturę d r am aty c z n ą  ang ie lską .  Autor  
daje  tu d o w o d y  w ie lk ie g o  z n a w s t w a  p o e z j i  i g ł ę 
bokiego  nań pog lądu  kry ty c z n eg o .  N adm ienić  j e 
s z c z e  w y p a d a ,  ż e  tenże  p. B odensted t  p r z e ło ż y ł  
na j ę z y k  niem iecki  so n e ty  S z e k sp ir a ,  które  z o s t a 
ną w krótce  drukiem o g ło s z o n e .

Zopff  (Herm ann Dr.).  Zwei Vorlemngen iiber 
die Anfor derung en des Lebens an die Kunst. 
Berlin  1861.

A u to r ,  przejęty  s w y m  przedm iotem , pełen  z a 
pału  dla sz tuk , pragnie aby św ia t  ten rdealny w y 
w iera ł  w ięcej  zb aw ien n ego  w p ły w u  na św iat  rze
c z y w is t y ,  c z y l i  u s i łu je  d o w ie ś ć  potrzebę  z a s t o s o 
w an ia  sz tuk  p ięknych do życ ia  p o w sz e d n ie g o .

Gruppe (O .  F . ) .  Firdusi. Ein Episches Ge- 
dicht in siebien Biichern. Sluttgard und Augs
burg. 1861.

P o e m a t  ten , n o s z ą c y  n a z w ę  znakom itego  poety  
persk iego ,  daje obraz  j e g o  w ła s n e g o  ży c ia ,  g ł ó 
w n ie  z a ś  j e g o  s to s u n k u  do M ahom eta  w ie lk iego .  
W  p o e z j i  tej,  której w idow nią  j e s t  P e r s ja ,  Indje 
i Arabja, w idać  d ą ż n o ś ć  do po łączen ia  o g n is te g o  
kolorytu w s ch o d n ieg o  z  u c z u c io w o ś c ią  niem iecką, j 
P o e m a t  p rzep la ta ją  w o ln e  przekłady obu wielkich  
poezij  F irdusi’ego: „Feridun i j e g o  s y n o w i e ”, oraz  
„ R u ste m  i S orab * .

GOSPODARSTW O, PRZEM YSŁ I  HANDEL.

Poznań , '23 Listopada. —  K ró lew sk ie  biuro  
s t a t y s ty c z n e  w  Berlinie podaje ceny  p rzec ięc iow e  
m ies ięczn e  czterech  g łó w n y c h  rodzai z b ó ż  i z ie 
m niaków  po z n a c z n ie j s z y c h  targach prusk ich  w  m. 
P a ździern iku  1861  r. ob liczone  na srebrne g r o sz e  
i s ze l le  jak następuje:

W  P o z n a n iu  p szen ica  8 5 % 2, ży to  5 6 %  2 , j ę 
czm ień  4 7 % 2, o w i e s 2 5 * / , 2, z iem niaki  l ' 2 2/ , 2; w B y -  
d g o s z c z y  p sz e n ic a  8 9 7/ j 2, ży to  5 T 5/ , 2i jęczm ień  
4 0 ;3/ 12, o w i e s ‘2 6 % * ,  z iem niaki 1 5 9/ Ia; w K roto
s z y n ie  p s z e n ic a  8 2 %  2, ż y to  5 5 ,  j ę c z m ie ń  4 0 %  2, 
o w ie s  2 8 % 2, ziem niaki 12; w  W s c h o w ie  p sz e n ic a  
8 8 io/ i 2 , ż y t o 5 9 10/ i2 ,  j ę c z m .  5 0 % 2 , o w ie s  2 7 3/ , 2 , 
ziemniaki 1 3 3/ i 2; w Gnieźnie p sz e n ic a  8 4  V i2 » ż y 
to 5 4 2/ia» j ę c z m ie ń  3 9 3/ I 2 , o w ie s  2 9 % 2, ziemniaki  
1 0 5/ , 2; w  R aw iczu  p sz e n ic a  8 4 %  2, ży to  5 G 9/ 12, 
j ę c z m ie ń  4 2 % 2 , o w ie s  2 2  " / 12, z iem niaki 1 2 1/ ,  2; 
w L e sz n ie  p s z e n i c a 9 5 ,  ż y to  5 9 7/ i 2, j ę c z m .  4 6 ' % 2, 
ow ie s  2 6 ° / ,  2 , ziemniaki 13 ;  w  Kępnie p sz e n ic a  8 5 ,  
żyto  5 0 7/ i j ę c z m i e ń  4 0 ,  o w ie s  2 2 I0/ 12, z i e m n ia 
ki 9*»/12. " . ,

Ceny przecięciowe: w 12-tu  prusk ich  m iastach  
p sz e n ic a  9 0 ' % 2, ż y to  5 3 % 2 , ję c z m ie ń  4 0 % 2 , 
o w ie s  2 6 %  2, ziemniaki 16%  2; w  8-u  p oznańsk ich  
m iastach  p szen ica  8 6 1 % 2, ży to  5 6 % 2, j ę c z m ie ń  
4 1 % 2, o w ie s  2 6 % 2, z iem niaki 1 2 % 2 ; w 5 - u  bran
d e n b u r s k i c h  m iastach p s z e n i c a 9 3 % 2, ż y to  6 2 ' / 12) 
ję c z m ie ń  4 7 % 2 , o w ie s  3 0 % 2, z iem niaki 1 9 10/ 12; 
w 5 -c iu  pomorskich p sz e n ic a  9 9 % 2, ży tu  6 3 ‘/ 1 2 ’ 
j ę c z m ie ń  4 7 % 2 , o w ie s  31  % 2, z iem niaki 2 5 % 2> 
w  1 3 - t u  s z lą s k ic h  m iastach  pszen ica  8 5 % 2 , ży to -  
5 8 " / , 2 , j ę c z m  4 2 % a, o w ie s  2 3 9/ i 2 , z iem niaki 15;

w 8-u saskich miast, pszenica 97% 2, żyto 69% 2 
jęczmień 51% 2, owies 28% 2, ziemniaki 2 4 % 2, 
w 13-tu westfalskich miastach pszenica 1123/ , 2; 
ż y t o 8 3 % 2, jęczmień 62% 2, owies 3 5 % 2, zie, 
mniaki 4 0 1 % 2; w 16-tu reńskich miastach psze
nica I I 5 % 2, żyto 8 2 '% 2, jęczmień 61 ‘% 2, owies 
33% 2, ziemniaki 35% 2

K U R S A  T E L E G R A F 1 C Z
z  B erlina  z  dnia  26 listopada.

N E .

W dniu wczorajszym, na targach odbywają
cych się w urzędzie konsumcyjnym ni. Warszawy,  
płacono za wiadro okowity próby 10-ej od rsr, 1 
kop. 56%  do rs. 1 kop. 60% , za garniec od kop. 
51 do 5 2 ‘/ 2.

t U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 26 listopada.

żądano płacono
H e i l t . rsr . |kop. rsr. | kop.

B erlin. 100 T al. 2 M. 104 40 __ _

G dańsk .
100 T al. k. t. — — --- —
100 T al. 2 M. 104 25 — —
100 T a l. k. t. __ — • — —

H am burg. . 300 BMk. 2 M. 157 50 — —
Londyn . 1 F t. St. 3 M. 7 4 --- —
M oskw a , 100 Rs 1 M. 99 — --- —
Petersburg  . 100 Rs. 1 M. 99 33 --- —

ł>
Paryż . .

100 Rs. k. t. — — --- —
300 Fr. 2 M. 83 55 — —

. . 300 F r. 1 M. — — --- —
W iedeń . 150 Z lr. ,2 M. 75 45 --- —
P ół-Im perju ł; Rossyjskie. . — — 5 7 6
O bligi Skar. 

kuponu)
za 100 rs. (oprócz

90 71 90 38
A kcye D rogi Zel.W arsz.- W ied. 70 50 70
L isty  Z ast. IH -g o  O kresu serya 
1 i 2 (oprócz kupuuu) za 15 rs. 15 • 4 15 1

Ruska pożyczka S tieglitza 5 - ta  .
,, „  6 -ta  . • .

Polskie obligacye Skarbow e op. kup .
„  L is ty  Z a s t a w n e ........................
„  B ilety  B a n k o w e .........................

W eksle na  W arszaw ę z k rótk im  term inem  
,, P etersbu rg  3 tygodniow y .
,, L ondyn  S m iesięczny . .
„  P aryż  2 , .  . .
, ,  H am burg 2 ,,  . .
„  yFiedeń 2 v ■

Żyto n a  t a r g u .........................................'
,, na dostaw ę p ó ź n ie js z ą ........................

% Paryia.
Renta 3 %  1 ' '

Akcje k redy tu  ruchom ego . . . .

żąda
ją

p łaca .

86% 
9 8 %  
8 0 %  
8 5 %  
85>/4 
8 5 'A  
9 4 %  
621 

" 9 V. a
149 V* 

71 %  
6 2 ’/» 
5 2 %

70 10 
777

W artość kuponu bieżącego od Óbligów S karb . rs. —  k. 
,,  ,, od L istów  Zastaw n: I l lg o  O kresu  k.

6 2%
2 5 %

KOLEJ ŻELAZNA.
Pociągi na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej kursują od dnia 19  Września ( l  Paździer

nika) b. r. w następującym, porządku:
A) Z Warszawy: 1. Pośpieszny (schnellzug) wy

chodzi o godzinie 6 rano, a przychodzi do 
Sosnowców o godzinie 2 po południu —  do 
Katowic zaś o godzinie 3 m. 10 po południu 
do Granicy o godzinie 1 m. 51 po południu 
— doŁowicza o godzinie 1 m. 25 popołudniu.

2. Osobowy wychodzi o godzinie 10-ej m. 45  
z rana przychodzi do Sosnowców o godzinie 
8 m. 50 wieczorem, wychodzi na drugi dzień 
ze Sosnowców o godzinie 5 m. 30 z rana

I T o ł A t i n A

z rana; do Granicy zaś przychodzi tenże po
ciąg tego samego dnia o godzinie 9 wieczór. 
Do Łowicza przychodzi o godzinie 8 m. 35 
po południu.

3 . Osobowo-towarowy wycłiodzi o godzinie 5 
po południu i dochodzi tylko do Łowicza, a 
nie do Piotrkowa jak to dawniej miało miej
sce, o godzinie 9 m. 15 wieczór.

B) Z Katowic do Warszawy: 1. Pośpieszny wy
chodzi o godzinie 12 m. 10 w południe 
i przychodzi do Warszawy o godzinie 10 wie
czorem, z Granicy zaś o godzinie 12 m. 55 
w południe i łączy się w Ząbkowicach o go
dzinie 2 m. 28 w południe z pośpiesznym idą
cym do Warszawy; z Łowicza wychodzi o go
dzinie 7 m. 15 wieczorem i łączy się z poś
piesznym w Skierniewicach o godzinie 8 m. 
20 wieczorem.

2. Osobowy wychodzi z Katowic o godzinie 8 
m. 50 wieczorem i przychodzi do Sosnow
ców o godzinie 9 wieczorem, na drugi dzień 
z r na wychodzi z Sosnowców o godz. 6 m. 
45 z rana i przychodzi do Warszawy o godzi
nie 5 po południu; z Granicy wychodzi o go
dzinie 6 m. 30 z rana i łączy się w Ząbko
wicach o godzinie 7 m. 20 z rana; z Łowi
cza wychodzi o godzinie 2 m. 5 po południu 
i łączy się w Skierniewicach o godzinie 3 
w południe.

8. Osobowo-towarowy wychodzi z Łowicza (a nie 
z Piotrkowa) o godzinie 6 m. 45 z rana i prze
chodząc o godzinie 8 z rana przez Skiernie
wice dochodzi do Warszawy o godzinie 10 m. 
45 z rana.

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N  L A -

(N. D . 5364) K om isja Rządow a  
Sprawiedliwości.

Stosownie do a rt. 44 K. C. F . ogłasza się, iż 
T rybunał Cywilny Gub. W arszawskiej w W ar
szawie, wyrokiem z d. 11 (23) Stycznia I 860 r. 
na powództwo M aryanny Szym ańskiej, wdowy po 
Józefie Szym ańskim  wydanym, Salom eą Szy
m ańską niegdy współwłaścicielkę domu pod Nr. 
3061 w W arszaw ie położonego za znikłą uznał.

W arszaw a d. 6 (18) L istopada 1861 r.
Z polecenia D yrektor Kancelarji,

R adca Stanu, J .  O rnow ski.

(N. D. 5381) M agistra t M iasta Stołecznego 
W arszaw y .

Podaje do wiadom ości, że ogłoszona na dzien 
17 (2 9 j b. m. i r. licytacja na wykonanie robót 
introligatorskich w r. 1862 dla b iór M ag istra tu  
miasta W arszaw y i oddziałów służby  zew nętrz
nej z powodu decyzji tegoż M ag istra tu , miejsca 
w terminie powyżej oznaczonym mieć nie będzie.

W arszaw a d. 14 (26) L istopada 1861 r.

Prezydent,
Radca Tajny, Anclrault.

Naczelnik Kancelarji, Luceóski.

(N. D. 5292) B urm istrz  M iasta  Brzezin.
W zastosow aniu się do § 17 i 18 rozporządze

nia b. Komisji W ojewódzkiej z d. 7 Lutego 1820 
r. N. 53953 wzywam właściciela wykopanej dnia 
3 (1 5 ) Czerwca r. b. monety srebrnej, półmisków 
cynowych czternastu, dwóch dzbanków, m anier
ki, moździerza mosiężnego i trzech łyżek , aby 
w ciągu miesięcy trzech od duty ogłoszenia n i
niejszego z dowodami własność usprawiedliwia- 
jącem i zg łosił się, gdyż w przeciwnym razie 
w myśl 15 19 powołanego wyżej rozporządzenia 
postąpionem  będzie.

Brzeziny dnia 7 (19) L istopada 1861 r.
/•»\ Kowalski.

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

<N. D. 5360) P isa rz  Sądu  Pokoju Okręgu 
W artskiego.

Z powodu nastąpiouej śmierci Ja k ó b a  W ą- 
growskiego w spółw łaściciela nieruchom ości Nr. 
18 w m. B łaszkach toczy się postępowanie sp ad 
kowe, do ukończenia, k tó rego  term in na dz. 26 
Maja (7 Czerwca) 1862 r. wyzDaczim. Wzywam 
przeto strony interesowane, aby w term inie po 
wyższym w Kancelarji hypotecznej Sądu tu te j
szego staw ić się zechciały pod prekluzją.

W arta  d. 2 (14) L istopada 18 92  r.
Ludw ik H enrych.

OBW IESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N. D . 5345) S ą d  Pokoju Okręgu 
Sandom ierskiego.

W yd zia ł H ypoteczny.
Z powodu żądanej nowej regulacji hypotek i:

1. Domu murowanego z placem i ogrodem pod N.2 
w mieście Sandom ierzu na przedm ieściu Zawi- 
chosskim położonego, oraz gruntu W innicą zw a
nego, morgów 5, prętów 91 wynoszącego, przy 
domu rzeczonym leżącego, graniczących od wscho
du z zaroślam i SSrów  Stanisław skich, od zacho
du z drogą szosową do Zaw ichosta prow adzącą, 
od .północy z częścią W ąwozu w którym  jes t 
szluza murowana, oraz gruntem  X X  W ikarjn- 
szów Sandom ierskich, od południa z g r  untem i 
folwarkiem SSrów S tanisław skich, oraz ogrodem 
i s todo łą  W iśniewskiego M arcina.

3. Dom u m urow anego pod N. 149 w m. K li
montowie w rynku  położonego, pom iędzy dom a
mi M oska G runberg  i M ajlicba M ajngarten.

Uw iadam ia interesentów , że takow a nastąpi 
w Sądzie tutejszym  d. 14 (2 6 )|L u teg o  1862 r.

W zywa przeto, aby do takowej osobiście lub 
przez pełnomocników w terminie naznaczonym 
zgłosili się, gdyż inaczej podpadną prekluzji.

Ogłoszenie decyzji nastąpi d. 16(28) L utego 
1862 r. i od tegoż dnia czas do odwołania upły
wać zacznie.

Sandomierz d. 9 (21) L istopada 1861 r.
Fodsędek, Radca Honorowy, Miernowski.

(N. D. 5035) R zą d  Gubernialny 
Augustow ski.

Podaje się do powszechnej wiadomości, iż w d. 
28 L istopada (9 G rudnia) r. b. o godzinie 12 
z południa w sali posiedzeń Rządu G ubernialne- 
go A ugustow skiego w Suwałkach, odbędzie się 
g łośna  in minus licytacja na entrepryzę budowy 
dwóch główek faszynowycb dla ubezpieczenia 
mostu na rzece Szeszupic pod m iastem  Pilwiszka- 
mi egzystującego od sumy rs. 772 kop. 25, wy
raźniej rubli srebrem  siedmset siedm dziesiąt dwa 
kopiejek dwadzieścia pięć, kosztorysem przez Ko
misję S karbu  pod dniem 23 Sierpnia (4 W rze
śnia) 1861 r. Nr. 3 6 ,1 0 3 jl6,022 zatwierdzonej, 
zacząć się mającą.

Każdy więc pragnący podjąć się tej entrepry- 
zy, stawić się winien w miejscu i czasie wyżej 
wyrażonym i przedstaw ić kw it kasy  Gubernialnej

] Augustowskiej na złożone vadium %  części su- 
' my licytacyjnej wyrównywające, to jest rs. 193 
I kop. 6 'A , wyraźniej rubli srebrem sto dziewięć- 
i dziesiąt trzy kopiejek sześć i pół, które n ieu trzy- 
| m ującem u się p rzy  licytacji natychm iast zw róco

ne będzie, utrzym ującego się zaś pozostanie w de
pozycie do czasu w yw iązania się z przyjętego 
obowiązku.

W arunki licy tacyjne i kosztorys przejrzane 
być mogą każdodzieuuie wyjąwszy świąt, w b iu 
rze R ządu Gubernialnego w Sekcji D óbr i Lasów .

Przytem  Rząd Gubernialny poleca Burmistrzom 
miast 1 W ójtom gmin, aby obwieszczenie to w 
jurysdykcjach swych ogłosili i dowody ogło
szenia właściwym Naczelnikom Pow iatu w czasie 
o ty le  przed term inem  odpowiednim, iżby ciż N a
czelnicy Pow iatu byli w możności na  sześć dni 
przed tym że term inem  takow e Rządowi Gubeip- 
nialneinu przedstaw ić, a to pod niezawodnem wy
mierzeniem kary  porządkowej.

Suw ałki d. 27 Paździer. (8 Listopada) 1861 r. 
za  G ubernatora Cywilnego,

(3) Radca G ubernialny,
Radca Stanu, Bobrowski, 

za Naczelnika Kancelarji, Tryniszewski.

(N. D. 50361 R zą d  Gubernialny 
Augustowski.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w sali 
zw ykłych posiedzeń R ządu Gubernialuego w m. 
Suw ałkach odbywać" się będą od godziny 12-ej 
w południe głośne in plus licytacje:

а) w dniu 28 L istopada (10 G rudn ia) 1861 r. 
na w ydzierżawienie od dnia 20 M a ja (l Czerwca 
1862 r. z decyzji Komisji Skarbu z dnia 21 W rze
śnia (3 Październ ika) r. b. Nr 35965j16062 na 
la t dwanaście po sobie idących 1862j74:

1. Rybołóstw a na jeziorze Domenas w Eko
nomii Sereje od kwoty rs. 4 kop. 10.

2. Ł ąk  L itęw skie zw anych w Ekonomii W igry 
poczynając od sum y rs. 285 kop. 11 % .

3 . Osady przemysłowej we wsi Strękowizna 
te jż e  Ekonomii od kwoty rs. 17.

б) W dniu 29 Listopada (11 G rudnia) 1861 r. 
na la t  sześć pro 1862j68 prawa sprzedawania 
trunków:

1. W e wsiach od M ajoratu Łabno wyłączonych 
poczynając od sumy rs. 438 k. 4 % .

2. W e wsi Kochanowszczyzna Ekonomii K al- 
warja poczynając od sumy rs. 27 k. 7 0 % ,

3. W e wsiach od M ajoratu z Ekonomii Kalwarja 
przy S carbie pozostałych, poczynając od sumy 
rs. 200.

4. W e wsiach Angieniki i Oleśniki z Majoratu 
Krnkopol wyłączonych, poczynając od kwoty ru- 
hli sreb. 75 k. 7 3 */2.

Każdy więc m ający zam iar ubiegania się o te 
dzierżawy, winien znajdować się w miejscu i te r
minie wyżej wskazanych, zaopatrzony:

a. W  świadectwo kwalifikacyjne postanowie
niem Księcia Namiestnika Królewskiego z dnia 
24 Stycznia 1818 r. przepisane a w ydane przez 
Naczelnika Powiatu właściwego, wedle wzoru 
przez Komisję Skarbu pod dniem 4 (16) W rześnia 
1857 r. Nr. 32198(15466 wskazanego, którę aby 
mogło być wcześniej rozpoznane, konkurent obo
wiązany je s t takowe przynajmniej na trzy dni 
przed licytacją Rządowi Gubernialnem u złożyć.

b. W  świadectwo kasy Ska rbowej na złożone 
vadium  w kwocie wyrównywającej %  części su 
my, do licytacji przyjętej, tudzież w gotowiznę na 
uzupełnienie tegoż vadium  w stosunku postąpio- 
nej przez siebie ceny dzierżawnej. U trzym ujący 
s i ę  przy dzierżawie obowiązany będzie przyjąć 
ogólne w arunki przepisane przez Komisję Skar
bu dp dzierżaw tego rodzaju, które pretendenci 
w każdym czasie przejrzeć mogą w biurze Rządu 
Gubernialnego.

Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających się 
do dzierżawy przyjęte nie będą, deklaracje przeto 
ich winny być bezwarunkowe, a każdy u trzym u
jący  się przy licytacji stanie się obowiązanym 
względem Rządu od daty podpisania protokółu  
licytacyjnego pod u tra tą  złożonego vadium i pod 
rygorem  ogłoszenia na jego odpowiedzialność 
nowej licytacji choćby zaś zatwierdzenie tego 
protokółu  lub uchylenie go później jak  w miesiąc 
od daty jego przez Komisję Skarbu nas tąp iło , nie 
będzie mógł rościć ztąd  żadnej pretensji; uprze
dza się licy t ntów, aby m iędzy sobą nie d pu 
szczali się zmowy i udzielan ia  odstępnego dla 
zmniejszenia korzyści jak ie  skarb zamierzył osią
gnąć przez licytację, wrazie bowiem dostrzeżenia 
tego winni do odpowiedzialności na  drodze Są
dowej pociągnięci zostaną.

Suwałki d. 27 Paźdz. (8 Listopada) 1861 r.

p. o. G ubernatora Cywilnego,
Radca Stanu, tioleński.

N aczelnik Kancelarji; Wojewódzki.

(N. D. 5343) Naczelnik Powiatu  
Pułaskiego.

Podaje do publicznej wiadomości że w dniu 11 
j (23) Grudnia r. b. o godzinie 11 przedpołudniem 
| odbędzie się w biurze inojem w drugim term inie 

minus licy tacja  na en trepryzę  budowy dwóch 
studzien z pom pam i żelaznemi w rynku m iasta 
W yszkowa od sumy rs. 916 kop. 61 %  zatw ier
dzonej kosztorysem  objętej.

Każdy m ający chęć podjęcia się tej entrepry- 
zy winien do którejkolw iek k asy  Skarbow ej, 
miejskiej lub do Banku Polskiego, złożyć w goto- 
wiźnie na vadium  rs. 91 kop. 63 i kw it depozy
towy dołączyć do deklaracji k tóra wedle poniżej 
dołączonego wzoru powinna być napisana czysto 
i w yraźnie bez żadnych popraw ek i przekreśleń, 
a  następnie złożona na ręce samego Naczelnika 
Pow iatu lub jego zastępcy przed terminem ozn a

czonym, gdyż później złożona lub niepodług do
łączonego wzoru napisana, za żadną uważaną 
będzie.

W arunki licytacyjne i kosztorys każdego cza
su wyjąwszy święta uroczysto w biórze mojem są 
do przejrzenia.

Pułtusk  d. 6 (18) L istopada-1861 r. 
Naczelnik J .  O staszewski 
D e k k a  r a c j a .

W skutek ogłoszenia N aczelnika Pow iatu  P u ł
tuskiego z dnia 6 (18) L istopada 1861 r. N r. 
18145 podaje niniejszą deklarację że podejmuję 
się budowy dw óch studzien z pom pam i żelazne 
mi w rynku m iasta W yszkowa za sum ę rs. (tu  
wypisać wyraźnie sumę literam i) w ścisłem  z a 
stosow aniu się do kosztorysu zatwierdzonego, 
poddając się wszelkim obowiązkom, zastrzeże
niom zawartym  w w arunkach licytacyjnych

K w it kasy N. na złożone w niej vadium  do łą 
czam, które w razie nieutrzym ania się przy licy
tacji sam odbiorę lub o przesłanie takow ych do 
N. na  mój koszt upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie jes t w N. pisałem w 
N. dnia N. m ca N. 1861 r.

(tu  podpisać wyraźnie iraie i nazw isko.)

(N . D. 5322) Naczelnik Z akładów  Górniczych 
Okręgu Wschodniego.

Podaje do wiadomości, że w biurze N aczelnika 
Okręgu w Suchedniowie, odbywać się będą dnia 
16 G rudnia b. r. o godzinie H e j z rana iicytacja 
in m inus przez opieczętowane deklaracje, na do
wozy na rok 1862 od cen podwyższonych miano
wicie:

I. Do pieca wielkiego machiny parowej 
odlewni i em aliem i w Samsonowie na  dowóz: 
R udy z kopalń: J a r  badyj 5204 po k. 27; Zy

gm unt badyj 1148, po k. 14; C hm ielniki K u- 
cembów badyj 1148. po k. 15; P io tr  pod Bzinem 
badyj 3345, po k. 26% ; Stefan pod Smokoszem 
ilość ja k a  okaże się potrzebną, po kop. 19%  u; 
drzewa z obrębów: D ługojów sążni 446, po kop. 
42; Rybno sążni 462, po kop. 31; węgli z obrę
bów: D ługojów  koszy 1250, po k. 30; Bartków  
koszy 600, po kop. 30; Adamów koszy 1000, po 
kop. 36; W ystępa koszy 1000, po k. 40; Zadansk 
koszy 500, po k. 37; Sarbice koszy 300, po kop. 
82; Dobrzeszew koszy 100, po kop. 75; K orczyn 
koszy 922, po kop. 84; wapienia z pod O stro- 
węzka z ułomaniem stosów 23, po rs. 13 kop. 80: 
Zuzeli wywieść z Zakładu na drogi fu r 4393, po 
k. 4; cegły zwyczajnej i ogniotrw ałej z Sielpi 
sz tuk  360, po k. 1; g linki ogniotrwałej z kopalnii 
G rabek badyj 7, po k. 22; gliny zwyczajnej z u- 
kopaniem  badyj 33, po k . 6; piasku zwyczajnego 
z ukopaniem badyj 26, po k. 6; karp iny  zw yczaj
nej z ukopaniem fur 6, po k. 75; wapna z F arszo 
wa skrzynek 2, po k. 33 % ; m aterja ły  pomocnicze 
z Suchedniowa fur 4, po k. 75; krzem ienia uzbie
ranie  i dowóz badyj 4, po rs. 1; węgli kam ien
nych z O kręgu Zachodniego skrzynek 12, po 
rs. 2

II. do F ryszerek  Oddziału Samsonów.
Surowizny i odlewów: z Sam sonowa pudów 

2493: po k. 6/ 10; z Rejow a pudów 4000, po kop 
2 % 0; z M roczkowa pudów 800, po k. 3 % 0; ob
cinków z B iałogona pudów 1200, po kop. 2 % 0; 
węgli z Obrębów: D ługojów  koszy 300, po k. 31; 
Bobrza koszy 150, pot k. 36; Sałas koszy 270, po 
k. 44; Kułom ań koszy 427, po kop. 45: C m ińsk 
koszy 200, po k. 33; żelaza toporniczego z Suche
dniowa pudów  22 % , po k. 2 % 0; buków i g ra
bów 18' długości 12" średnicy sz tuk  20, po k. 
60; Dębów 24' długości 12" średnicy sztuk 2, po 
k. 48 % ; brzóz 12' długości 18" średnicy sztuk 
2, po kop. 80; dębów 18' długości 24" średnicy 
sz tuk  2, po rs. 1; sosen 24' długości 12" średni
cy sztuk 3 po k. 36; karpiny ukopanie- i dowóz 
fur 5, po kop. 74; gliny fu r 10, po kop. 8; cegły 
zwyczajnej z Sielpi sztuk 150, po kop. 1; w apna 
z Farszow a skrzynek 2, po k. 33 % ; m aterjałów  
pomocniczych z Suchedniowa fur 4, po kop. 75 
żelaza z fryszerek do magazynu Sam sonów p u 
dów 6000, po k. % 0.

III . do Walcowni w N ietulisku.
Pół produktu  z M ichałow a pudów 98632, po 

k. l% o ; pół produktu  z Brodów pudów 46000, 
po k . % 0; węgli kam iennych z O kręgu Zacho
dniego skrzynek 20, po rs. 2 kop. 55,5; drzewa 
z obrębów: F ryzel sążni 2039, po k . 85; Myszki 
sążni 1000, po k- 85; Ja n ik  sążni 300, po kop. 
65; P o łęgiew  sążni 1000, po k. 65; K rynki są
żni 1500, po k. 34; węgli z Obrębów: Klepacza 
koszy 72, po k. 46; odlewów ze Starachow ic pu
dów 1900. po k. 2,1; części mosiężnych z B iato- 
gona pudów 92, po k. 7,5; sosen po 2 8 'długość 
8" średnicy sztuk 22, pu k. 26,5; cegły zwyczaj
nej ogniotrwałej z Brodów sztuk 20000, po kop. 
0,3; glinki ogniotrw ałej z Łagowa badyj 60, po 
k. 44 -, posługi zakładowe sprzężajem  dni 251, po 
k. 83; inaterjały  pomocnicze z Suchedniowa fu r
manek 4, po rs. 1 k. 8 0 % .

IV. do F ryszerek Oddziału Suchedniójy. 
Surow izny i odlewów; z Rejowa pudów 11491, 

po k. 1,4; z Bzina pudów 5000, po k. 1,7; z M ro
czkowa pudów 2000, po k. 2,5; ze Starachow ic 
pudów 300; po k. 2,7; obcinków zN ietu liska  pu 
dów 1000, po k. 4,2; obcinków z B iałogona p u 
dów 1000, po k. 4,2; szmelcu z oddziału Suche
dniów pudów 500. po k. 0,4; węgli 2 Obrębów; 
Suchedniów koszy 500, po k. 24,84; Kaczka ko
szy 200, po k. 30; Bukowa góra Bodzentyńska 
koszy 200, po k. 60; Brzezniki koszy 300, po k. 
75; W ilków koszy 400, po k. 68; drzewa z obrę
bów: P sary  koszy 354, po rs. 75; B łoto koszy 
500, po k. 30; Łączna koszy 500, po k. 36; B u
ków i grabów po 18' dług. 12" śred. sztuk 50, 
po kop. 75; brzóz po 12' dług. 18" śred. sztuk 2 

( po rs. 1 k- 2°i dębów 12' d łu g . 24" śred. sztuk

2, po rs. 1 k. 20; dębów po 24 ' dług. 12" śred. 
sz tuk  3, po k. 60; jodeł po 2 4 ' dług. 12" śred. 
sztuk 5, po k. 50; karp iny  ukopanie i dowóz fur 
5, po rs. 1; gliny badyj 56, po k. 5; cegły z ce
gielni Suchedniów sztuk 300, po k. 0,2; w apna 
z Farszow a skrzynek 3, po k . 11, drzewa z obrę
bu Łęczna na deputat sążni 9, po k. 55; żelaza: 
z.O stojow a do M agazynu Suchedniów pud 2000 
po k. 1,2; z Berczowa pud. 2000, po k. 0,6; z Su
chedniow a pud. 6000, po k . 0,5; zBaranow ajpud. 
5000, po k. 0,8.

V*. do W arsztatów  Kowalskich i K uźnic 
Sprzętow ych Oddziału Suchedniów.

Żelaza, sta li, miedzi z M agazynu Suchedniów 
pudów 1014, po kop. 0,43; żelaza walcowanego 
z Sielpi pudów 3500, po k. 4,43; żelaza walco
wanego z N ietuliska pudów 3500, po k. 4; odle
wów z R ejow a pudów 80, po kop. 1,3; odlewów 
z Samsonowa lub  S tarachow ic pudów  17, po k. 
2,6; węgli z obrębów: Kaczka kosęy 200, po k. 
30; Wilków koszy 1000, po kop. 68; P sary  koszy 
300, po k. 75; Ł ysica północna koszy 602, po k. 
86,1; B łoto  koszy 400, po k. 30; Ł ączn a  koszy 
400, po k. 36; dębów po 2 4 "  d ług . 12" średni 
cy sz tuk  15, po k. 60; dębów po 20" dług. 24" 
średnicy sztuk 8, po rs. 1 k. 43; buków 18" dług. 
12" średnicy sztuk 8, po k. 75; drzew a zleżani- 
ny sążni 10, po k. 48; jodełpo 24' dług. 16" śre
dnicy sztuk 194, po kop. 88; wapna z Parszowa 
skrzynek 5* po rs. 11; drzewa z obrębu Kaczka 
sążni 20, po k. 50.

VI. Do w arsztatów  kowalskich w Bobrzy 
i Oddziale Radoszyckim.

Żelaza kutego z Sam sonowa pudów 1541 po, 
kop. 1,1; żelaza walcowanego z Sielpi, pudów 
1616 po kop. 3; żelaza kutego z M ałachowa p u 
dów 1000 po kop. 1,5; węgli z obrębu Bartków 
k o s e y  50, po kop. 65; węgli z obrębu Długojów  
koszy 100, po kop 50; węgli z obrębu K oło- 
m ań koszy 234, po kop. 45; w ęgli z obrębu T ra
w niki koszy 100, po kop. 37,5; węgli z obrębu 
Oisownik koszy 100, po kop. 37,5; węgli z obrę
bu K uropatw a koszy 183, po rs. 1 kop. 0,5; ce
gły zwyczajnej z Sielpi sztuk 200, po kop. 1; 
fasek 4 garncowych z Suchedniow a 2160, po k. 
1,5; fasek 8 garncowych z Suchedniow a 350, po 
kop. 8; fasek 5 ćwierciowych z Sucheduiowa 52, 
po kop. 6; drzewa z obrębu Ćm ińsk lub Bobrza 
sążni 12. po kop . 60; m aterjały  pomocnicze z S u
chedniowa furm anek 4, po rs. 1 kop. 35.

K ażdy mający chęć podjęcia się tych dow o
zów, obowiązany złożyć do K asy Górniczej lub 
innej Skarbowej, vadium  gotowizną, albo w L i
stach Zasta ■ nych, tudzież koszta ogłoszeń go
tow izną, do licytacji I. vadium rs. 608, koszta 
ogłoszeń rs. 6 kop. 8; do I I .  vadium  rs. 77, ko
szta ogłoszeń k. 77; do I II . vadium  rs 622, koszta 
ogłoszeń rs. 6 kop. 22; do IV. vadium  rs. 195, 
koszta ogłoszeń rs. 1 kop. 95; do V. vadium rs. 
225, koszta ogłoszeń rs. 2 kop. 25; do VI. va
dium rs. 59, koszta ogłoszeń k. 59; oraz podać 
Naczelnikowi O kręgu przed godziną 11 z rana, 
do każdej licytacji osobną deklaracją podług n a 
stępującego wzoru:

W skutek ogło9zenia Naczelnika Zakładów 
Górniczych O kręgu W schodniego z d. 14 L is to 
pada b. r. N r. 8372, podaję  niniejszą deklaracją, 
że podejm uję się dowozów ,1la N. na rok  1862, 
z odstąpieniem od cen podanych do licytacji pro
cent (wymienić wysokość liczbą i literam i) pod
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże
niom w w arunkach licytacyjnych zam ieszczo
nym przezemnie odczytanym  i zrozumianym. 
K w ity kasowe na  złożone vadium i koszta ogło
szeń dołączam, które wrazie nieutrzyuian a się 
na 1'cytacji sam odbiorę. Stałe moje zamieszka
nie jest w N najbliżej Stacji pocztowej N . pisa
łem w N. dnia miesiąca roku  podpisać w y ra
źnie imie i nazwisko.)

D eklaracje takie nieskrubane i niepopraw ia- 
ne, winny być zapieczętowane lakiem, a na ad re
sie wymienić Zakład, k tórego deklaracja dotyczy.

W łościanie Rządowi, jak o  wolni od składania 
nia vadium , dołączą tylko do deklaracji świade
ctwo solidarnego poręczenia i kw it na opłacone 
koszta ogłoszeń.

Inne warunki w godzinach służbowych w biu
rze Naczelnika O kręgu w Suchedniowie, oraz 
w biurze W ydziału G órnictw a w W arszawie 
przejrzane być mogą.

Suchedniów dnia 14 Listopada 1861 r.
Szmidecki.

(N . D. 5361)
Podpisany P atron  T rybunału  w W arszaw ie 

poll Nr. 549a zam ieszkały, jako Obrońca Heleny 
z Deduchowskich Kaspr/.ykowskiej Ju lian a  Kas- 
przykowskiego obyw atela m ałżonki w assysten- 
cji męża swego czyniącej czyli obojga m ałżon
ków Kasprzykow skich, w mieścje Sulejowie, 
O kręgu P iotrkow skim  zam ieszkałych, zaw iada
mia i ogłasza iż na podstaw ie dwóch wyroków, 
mianowicie: jednego z dnia 1 (13) Czerwca 1861 
roku dział m ajątku po W ojciechuDeduchowsfeim 
pozostałego nakazującego, oraz oszacowanie i 
sprzedaż nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 
2796 położonej na wypadek niemożności dogo
dnego podzielenia w naturze rozporządającego 
drugiego z dnia 1 (13) S ierpn ia t. r. opinją o 
niepodzielności i taxę powyższej nieruchom ości 
zatwierdzającego obudwóch z powództwa wyżej 
wym ienionych , Heleny z Deduchowskich, • 
Ju ljn n a  małżonków Kasprzykowskich, przeciwko 
Marjannie z Budzińskich, po W aw rzyńcu Dedu- 
Chowskim obywatelu pozostałej wdowio, w W ar
szawie pod  N r 2796 zamieszkałej, przez Teodora 
Łąckiego P a tro n a  T rybunału  bronionej, w - try 
bunale Cywilnym  W arszawskim  zapadły0 1 wy - 
staw ia  się na publiczną sprzedaż w drodze 

, działów:

NIERUCHOM OŚĆ
w W arszawie przy ulicy Dobrej pod N r. 2796 
na gruncie czynszowym położona prawem  nie
podzielnej własności do SS-ów  W ojciecha Dedu- 
chowskiego należąea sk ładająca się:

a. Z domu drewnianego, gontami krytego, 
w podwórzu po praw ej stronie stojącego, o p a r
terze, zamieszkałego w stanie dobrym długości 
łokci 2 7 % , szerokości łokci 93/ 4, wysokości łok
ci 4 obejmującego.

b. Stajni drewnianej deskami k ry tej, za po
wyższym domem stojącej, w stanie dobrym , d łu 
giej łokci H V 21 szerokiej łokci 9, wysokiej łok
ci trzy.

c. Szopy drewnianej deskam i krytej, w głębi 
podwdrza stojącej w stanie dobrym , długiej łokc 
22, szerokiej łokci 9, wysokiej łokci 3.

d. Szopy drewnianej deskami pokrytej, po le
wej stronie podwórz 1 stojącej, w stanie dobrym  
długiej łokci 103, szerokiej łokci 7 1/ ,  wysokości 
łokci 3.

e. Składu na m aterjały z drzewa deskam i k ry 
tego po prawej s tron ie  p r z e d  domem mieszkalnym 
stojącego, w s ta n ie  dobrym , długiego łokci 16 
szerokiego łokci 7 y 4, wysokiego ło k c i3.

f. Komórki drewnianej gontam i krytej na  p ra 
wo w podw órzu przed powyższym spichrzem 
stojącej, w stanie złym, długiej łokci 11, szero
kiej łokci 7 */4, wysokiej łokci 3.

g) P arkanu .
h) B ruku.
i) Placu pod ca łą  nieruchomością będącego, 

obejmującego łokci kw adr. 3 ‘296,/4.
Z nieruchomości tej opłaca się czynszu coro- 

czuie w ogóle rs. 1 kop.
Obszerniejsze opisanie, relacja biegłych po- 

spół z taksą, sądownie d. 16 (28) Czerwca i na- 
‘ stępnych 1861 r. sporządzone, obejmują.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru obja
śnień i warunków licytacyjnych w dniu 14 (26) 
Sierpnia r. b., oraz drugiej publikacji, a  zarazem 
przygotowawczego przysądzenia nieruchomości 
N r. 2 796 w W arszawie na d. 29 W rześnia (11 
Października) r. r.. term in do ostatecznego p rzy
sądzenia powyższej nieruchomości wyznaczony 
został na dzień 1 (13) L istopada r. b. godzinę 5 
z południa, k tóry  z powodu braku-konkuren
tów nie przyszedł do sku tku , następnie T ry 
bunał Cywilny W arsząwski wyrokiem z dnia 6 
(18) L istopada roku bieżącego taksę sprzedawa
nej nieruchomości o ł/ ł  część zniżył, i licyta
cja od ^umy rs. 2697 k. 39 dozwolił, poczem W. 
Zaręba Sędzia delegowany rezolucją z dnia 8(20) 
L istopada r. b. term in do ostatecznego przysą
dzenia na dzień 23 L istopada (5 G rudnia) r. b. 
godzinę 4 z południa wyznaczył, k tóry  odbędzie 
się w miejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie przy ulicy Długiej pod 
N. 549 przed tymże W . W incentym  Z aręb ą  S ę 
dzią delegowanym.

Zbiór objaśnień i warunków licytacyjnych, 
przejrzeć można w K ancelarji P isarza T ry b u n a
łu W ydziału I. i u podpisanego P atrona sprze
dażą dyrygującego.

L icytacja zacznie się od sumy rs. 2697 k. 39, 
jako szacunku zniżonego.

W arszaw a dnia 10 (22) L istopada 1861 r.
Ju lian  Czajkowski, Patron .

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N. D. 4795) S ą d  Policji Poprawczej 
W y dzia łu  Piotrkowskiego.

Zai>o:'.y>va J a n a  Holler Jaw niej we wsi Czar
nym iesie Powiecie W ieluńskim  zamieszkałego, 
obecnie z pobytu niewiadomego, aby w sprawie 
własnej w Sądzie tutejszym  wciągu dni 30 s ta 
wił się, lub w tym że term inie o teraźniejszem swem 
zam ieszkaniu doniósł, a to pod skutkam i praw a.

Piotrków  d. 18 (30) W rześnia 1861 r.
Sędzia Prezydujący^

Asesor Kolegjulny, Chmieleński.

(N . D. 4777) S ą d  Policji Prostej 
Okręgu Stopnickiego.

W nocy z dnia 16 (28) na 17 (29) S ierpnia 
r. b. w bliskości m iasta Oleśnicy przez mieszczan 
pasz jcych konie, ujętym  został żyd z wozem, pa
rą  końm i zaprzężonym. W następnym dniu zg ło 
sił się do W ójta gminy Oleśnica, poszkodowany 
kradzieżą Łukasz Sąsora z Łubnic i w jednym 
z zatizym anych koni uznawszy skradzionego so
bie poprzedniej nocy, po udowodnieniujako w ła
sność swoją odebrał, koń drugi maści kasztano
watej stary, dwa lejce powrozowe z dwoma uzda
mi rzemienneini; szle cztery, uaszelników para, 
worek, z obrokiem, wózek kuty z półkoszkami 
i w gotowiźnie rs. 10 jak o  depozyt do tutejszego 
Sądu nadesłane zostały. Jakkolw iek nasuwa się 
przekonanie że przedm iota te z kradzieży pocho
dzić muszą, gdy jednak mimo wyprowadzonego 
śledztw a poszkodowany w ykrytym  być nie mógł 
wzywa przeto wszystkich mogących udowodnić 
swoje praw a, ażeby zaopatrzeni w dowody uspra
wiedliwiające ich własność w ciągu dni 30 od . 
daty  niniejszego ogłoszenia zgłosili się do tu te j
szego Sądu, wrazie bowiem przeciwnym, przed- 

_miota powyższe na korzyść Skarbu Królestwa 
"przyznane zostaną.

Stopnica d. 10 (22) Października 1861 r.
Podsędek.

Asesor Kolegjalny, K am iński.

(N. D. 4826) S ą d  Policy i Prostej 
Okręgu Przasnyskiego.

W  miesiącu M aju r. b. na  jednej z ulic miasta 
Przasnysza znaleziono palto męzkie, watowe nie

wiadomo do kogo należące. Wzywa się więc w ła
ściciela onego, aby  z dowodami własność uspra- 
wiedliwiającemi najdalej w ciągu miesiąca od d a 
ty  niniejszego ogłoszenia zgłosił się, po_upływ ie 
bowiem tego term inu palto  rzeczone na k o rzy ść  
Skarbu sprzedane zostanie.

Przasnysz d. 10 (2 2 ) Października 1861 r.
Podsędek, Taczanowski.

(N  D . 4827) S ą d  Policji Prostej 
Okręgu Pilickiego.

Zapozyw a Mośka Flink lat 50 liczącego, żo
natego, dzietnego, ostatecznie w mieście Pilicy 
zamieszkałego, trudniącego się faktorstw em , aże
by w przeciągu dni 30 od daty  niniejszego zapo- 
zwu w sprawie w łasnej o grę zakazaną w k a ity  
do wysłuchania w yroku w Sądzie tutejszym  się 
staw ił, lub najbliższy Sąd Okręgowy o miejscu 
teraźniejszego swego pobytu zawiadom ił, w prze
ciwnym bowiem razie listami gończemi śledzony 
będzie.

Pilica d. 14 (26) Październ ika 1861 r.
Podsędek, H ołubski.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D . 4788) S  ąd Policji Poprawczej 
W ydzia łu  W łocławskiego .

Wzywa wszelkie W ładze tak cywilne ja k o  i 
wojskowe nad porządkiem  i bezpieczeństwem 
w k raju  czuwające, aby P io tra  Baranowskiego 
wyrobnika z wsi Sędzina P tu  W łocławskiego, o 
gw ałtow ną kradzież poszlakowanego, z miejsca 
zam ieszkania zbiegłego i przed wymiarem kary  
ukrywającego- się, ściśle ś l e d z i ł y ,  a w r a z i e  ujęcia 
Sądowi tutejszem u lub najbliższemu transportem  
dostawić zarządziły.

Rysopis Baranowskiego jest następujący: ma 
la t 45, katolik, w zrostu średniego, włosów cie
mnych, oczu burych, nosa miernego, tw arzy  ścią- 
głej ospowatej, ubrany w ubiór chłopski kujaw ski.

Brześć Kujawski d. 12 (24) Paździer. 1861 r.
Sędzia Prezydujący,

Radća Dworu, Tryniszew ski.

(N . D . 4866) S ą d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Płockiego.

Wzywa wszelkie W ładze tak cywilne jak  i woj
skowe, nad porządkiem  i bezpieczeństwem w k ra 
ju  czuwające, aby zbiegłego z twierdzy Iwango- 
rod, tamże karę cierpiącego Andrze ja Kołakow
skiego, lat mniej więcej 3 4 , poddanego Pruskie
go, budowy ciała  silnej, tw arzy okrągłej, oczu 
niebieskich,nosa zadartego m ałego,czoła wysokie
go, brody okrągłej, włosów b lond /śledziły  i wra
zie ujęcia pod ścisłą strażą zabezpieczając od ucie
czki, najbliższemu, lub wprost tutejszem u Sądo
wi dostaw ić zechciały.

P łock d. 12 (24) Października 1861 r.
Sędzia Prezydujący, K leszczyński.

(N. D. 4 825) S a d  Policji Poprawczej 
W ydzia łu  Pułtuskiego .

Wzywa wszelkie W ładza nad bezpieczeństwem 
i porządkiem  w k ra ju  czuwające, abystarozakon- 
nego Chunę Ićka Baclirach zegarm istrza ostatnio 
w mieście Pułtusku zamieszkałego, ukrywającego 
się o sfałszowanie wexlu na  znaczną sumę za gra
nicą poszlakowanego, śledziły i wrazie wyś edze* 
nia Sądowi tutejszem u dostaw iły. Rysopis jego  
jest następujący: lat ma 81, wzrostu średniego, 
tw arzy  okiągłej, oczu piwnych, nosa śc iąg łeg o  
włosów czarnych ust miernych, brody ok rąg łej, 
znaków szczególnych żadnyph.

Pułtusk  dnia 12 (24) Października 1861 r.
Sędzia Prezydujący,

Iiadca Dworu, Dembowski .

(N. D . 4792) S ą d  Policji Poprawczej 
W yd zia łu  Kaliskiego .

Wzywa wszelkie władze tak  cywilne jako  i 
wojskowe nad porządkiem  i bezpieczeństwem  
w k ra ju  czuwające, aby na Antoniego Sytka wy
robnika ostatecznie w wsi i gm inie Listewo P o
wiecie Konińskim  i na  W ojciecha Spychalskiego 
fornala w wsi W itkowicach O kręgu W łocławskim  
ostatecznie zamieszkałych, a obecnie z pobytu  
niewiadomych i przed wymiarem spraw iedliw o
ści ukryw ających się ścisłą uw agę zwracały, a 
po przyaresztowaniu ich Sądowi tutejszem u lub 
najbliższemu odstawić zechciały.

Rysopis Antoniego Sytka je s t następujący la t 
28, wzrost dość dobry krępy, twarz ściągła blada, 
w łosy białawe rzadkie nieco łysy; oczy n ieb ie
skie,broda ściągła,nos i usta  mierm1;— W ojciecha 
Spychalskiego, la t 39 wzrost mierny, tw arz okrą
gła, włosy ciem no-blond, oczy szare, broda okrą
gła, nos i usta  mierne, w sytuacji je s t krępem 
tłustym , na tw arąy czerwonym.

Tyniec d .  9 (21) P a ź d z i e r n i k a  1861 r.
Sędzia Prezydujący, R uprecht.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N. D. 5348) Podaje do powszechnej wiado
mości: iż b ilet Lom bardow y w ydany za Nrem 
27904 przypadkow o zaginął.

W zyw a się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 t y g o d n i  od dnia 11 G rudnia r. 1861 to 
jes t od daty  ostatniego ogłoszenia zg łosił się i 
prawo posiadania onegoż w D yrekcji Lom bardu 
udow odnił, gdyż \y przeciwnym razie dup likat 
biletu  w ydanym  zostanie osobie k tórej nazwi 
sko zapisane w księgach D yrekcji. ( l )

w Drukarni J . Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury*


